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, iłow a R eform a" wychodzi codziennie, z w yjątk iem  niedziel i św iąt uroczystych. 
P p e n u m e p a t a  w y n  o n i :

W m i e j s c u ...........................................
W Anstro-Węg., z przesyłką poczt.
W Państwie Niemiecluem . . . .
W e  Włoszech. Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 
O ddzielny numer kosztuje 10 h., z p rze syłk ą  pocztow ą 12 h.: —  we Lw ow ie w  B iurze dzień* 
ilk ó w  A. Olszew skiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, uli Karola Ludwika 9. do nabycia po 12 h.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lko  n a  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
tadsyiać Lanco do Administracji „Ń. Reformy" w Krakowie, — Listów niefrankowanych

nie przyjmuje « e .
R ękop isów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zurraca.

A d r e s  B e d a k o y t  1 A d m ln is tr a o y t : „N . R e fo r m a 11 u l. J a g ie l lo ń s k a  10.
,  T e le fo n  R e d a k o y l N r  41, A d m in is tr a o y l 4G1.

NOWA
P p o n u m c p a t ą  p r a y j m a j ą i

REFORMA
sa u iU j.o o w ą : Admiaistrscym „Nowej Reformy* i wuystkli unądy poest ewe ;
w ą : Adminis trący® „Nowej Reformy11. — Mag asy> aowośd F. A  Giigat* 1 GMwar wafiki 
w "Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomosowej piso Maryaekd 9. — Haedeł Jt. Kar- 
dńskicgt Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rysek, — Handel J. JEkier. u). Karmeli­
cka 18. — Z a m le jso o w ą  p ren u m era tą  I o g ło s z e n ia  przyjmują Łinra dzienników we
L w o w ie  Ludwik Plohu, u) Karole Ludwika 11, S. Sokołowski — W P r z e m y ś lu  Heeae- 
les. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg W W ie d n iu  pp Haaseustein i .  Vogler (takie 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrocławiu). — A. Op 
pelik, R. Mouse (takie w Berlinie HamDnrgu, Monachium i Norymberdze). — Herm hm 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y s *  Socidtd Mutuelle de 

Publicite i . L o r e t t e ,  direoteur, Rue Caumartin, 61.
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje wyłąeenie do tego upoważniony p. J a n  S uryoh ar jk I , Kraków, 
J agiellońska 7, za opłatą od miejscu wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h, za kaid; 
następny raz po 10 h. — N a d e s ła n e  po 60 b od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 80 h od 
wiersza — G ło s y  p u b lio z n e  po 1 kor. od wiersza — Z a lą o z n lk l do „N. Reformy- ^prospekty, 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się aa ocne 9 kor. od *100 egz. dla zamiejsoowych, a 1 kot. 
od 100 egz. dla miejscowycn pr inum. Należyto! \ należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

P rzy ogniu rozruchów.
K r a k ó w ,  13 kw ietnia.

Pow ołanie dwóch starców  na k ie ru jące  s ta ­
now iska w Rosyi, je s t w ypadkiem  zbyt zna­
miennym w w ew nętrznych stosunkach tego au ­
tokra tycznego  państw a, aby nie poświecić mu 
bliższej uw agi tem  bardziej, że obie nom inacye 
m ają  tak że  w ielkie znaczenie dla ludności pol­
skiej pod zaborem rosyjskim .

W  chwili k ry tycznej, gdy na w szystkich 
praw ie U niw ersytetach rosyjskich  i w wyższych 
zakładach naukow ych groźne wybuchły niepo­
koje, skutkiem  czego wiele z nich zam knięto, 
powołuje car na wielce odpow iedzialne stan o ­
wisku m inistra ośw iaty genera ła  W a n n o  w- 
s k i e g o ,  s ta rc a  79 letniego, k tó ry  za panow a­
n ia  A leksand ra  I I I  dłuższy czas był m inistrem  
wojny, a k tó ry  po śm ierci tego cesarza zupeł­
nie odsunął sie od udziału w adm inistracyi 
państw a. D laczego w łaśnie do niego zwrócono 
sie w chwili tak  k ry tyczne j ? P rzecież  jako 
generał, były m in ister wujny, najm niej może 
mógłby uchodzić za kandydata  na stanow isko 
k ierow nika ośw iaty  publicznej tem bardziej, 
że, o ile pam ięć nas nie myli, je s t to pierwszy 
w ypadek, aby m inistrem  ośw iaty w Rosyi zo­
s ta ł zawodowy m ilita ry s ta , genera ł w czynnej 
służbie.

Nie u lega jed n ak  najm niejszej wątpliwości, 
że zarów no tu ta j, ja k  i przy wyborze generał- 
g n b em a to ra  w arszaw skiego, zadecydow ały k o n 
s e r w a t y w n e  s f e r y  kam aryli p e te rsb u r­
skiej. Szukano osobistości, k tó re  pod w zglądem  
politycznym  niczego nie przesądzają, nikogo 
nie rażą, a  zawsze, ze wzglądu na swój wiek 
i przeszłość, zw iązane są silnie z k o s e r w a -  
t j w n y m  kierunkiem  adm inistracyi państw a 
Z nana  to z resz tą  ta k ty k a  rosyjska, że każdy 
żywszy, wolnościowy poryw, w yzyskuje się, ce­
lem wzm ocnienia reakcyjnych  tendencyj rządu.

W ybrano  tedy W annow skiego na  m inistra 
ośw iaty  najp ierw  dlatego, że wyższe sfery  woj­
skowe w Rosyi nie są  dla libera ln ie  usposo­
bionej młodzieży tak  w strę tne , jakby  sią zda­
wać mogło. N aw et podczas osta tn ich  zajść s tu ­
denckich  w P e te rsb u rg u  tra fia ły  sią wypadki 
pew nej aym patyi, objaw ianej dla młodzieży przez 
wyższych oficerów arm ii. A g enera ł W annow- 
8ki w łaśnie przed dwoma laty, podczas s ta rc ia  
policyi petert-barskiej z m łodzieżą un iw ersy te ­
cką s taną ł, do pewnego stopn ia  natu ra ln ie , po 
stron ie  o sta tn ie j z nich i zyskał sobie przez 
to w śród niej pew ną sym patyą. Wiadomo, że i 
sarn ca r wówczas s ta ra ł sią oddziałać na  mło­
dzież uspokajająco.

W sferach  dw orskich wiąc liczono na to, że 
mimo w ojskowego ch arak te ru  nowego m inistra 
ośw iaty, nie bądzie on niem iłą i odpychającą 
dla zrew oltow anej młodzieży rosyjskiej osobi­
stością, chociaż przeciw ko tem u przem aw iaćby 
znowu pow inien fakt, że w łaśnio W annow ski 
był w swoim czasie autorem  pomysłu oddania 
zbuntow anej młodzieży uniw ersy teckiej „w soł- 
d a ty -1. To znowu świadczyłoby o au tokratyźm ie 
W annow skiego. k tó ry  pozyskał mu zaufanie 
reakcy jnych  sfe r czynow nictw a rosyjskiego.

Nom inacyi nowego m in istra  ośw iaty tow a­

rzyszył tym razem w yjątkow o odręczny re ­
sk ry p t carski. S y tuacya musi być rzeczyw iście 
groźm y jeżeli sz tab  adm inistracy i państw a aż 
do tak iego  ucieka sią środka. Ba. re sk ry p t ca r­
ski przeznaczany  był n ie ty lko  dla samego W an­
nowskiego, lecz dla opinii ogółu, skoro ogło­
szono go publicznie. A znajdu je  sią w tym re ­
skrypcie  zw rot jeden, dla stosunków  rosyjskich  
bardzo ch arak te ry s ty czn y  i św iadczący o prze­
biegłości praw dziw ie lisiej rządzących sfer ro­
syjskich. W  chwili k ry tycznej, ja k  obecna, wy­
suw ają one na pierw szy plan „uśw iąconą“ 
o s o b ą  c a r a  i s taw ia ją  przez to rzecz tak , 
że k to  w alczy z rządem, ten godzi w osobą 
samowladcy. Bo oto w reskrypcie  swoim do 
gen. W annow skiego, nazyw a go car „ s w o i m  
w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  w s p r a w i e  o d ­
b u d o w a n i a  i r e o r g a n i z a c y i  s z k o ł y  
r o s y j s k i e j 11. Obliczone to najw idoczniej na 
uspokojenie umysłów młodzieży; s a i n c a r  bie­
rze w rąką spraw y szkolnictw a, a  nowy m ini­
s te r  ośw iaty bądzie t y l k o  w y k o n a w c ą  
jego w łasnych wskazów ek! Pod tą  osłoną do­
konać pragn ie  kam aryla, k tó re j złym duchem 
pozostanie nadal Pobiedonoscew, zw rotu  w k ie­
runku  reakcyjnym , i pew nie dopnie swojego 
celu.

W obec tak ich  danych, nie bez ciężkiej tro ­
ski w yczekiw ać musi tak że  społeczeństw o pol­
skie pod zaborem  rosyjskim , co przyniesie mu 
reorgau izacya  szko ln ictw a, dokonyw ana pod 
płaszczykiem  carsk iej powagi i starego  gene­
rała.

A nom inacya Czertkow a! P rzesądzać  w ypad­
ków nie mamy powodu, ale też .nie wolno za­
kryw ać nam oczu na to, co zbyt je s t jasnem . 
Zm arły książą Im eretyńsk i, jakkolw iek  był nie- 
poszlakowanein wcieleniem  idei państw ow ości 
rosyjsk iej, przecież nie był dogodnem narzę- 
dziem dla reakcy jnej kam aryli petersbursk iej, 
lio tw orzył w łasny system  rządów, bo chciał 
w łasne bić drogi do urzeczyw istn ien ia  myśli 
rusyfikacy jnej. Im eretyńsk i był narządziem  iny- 
ślącem, — po nim szukano za narządziem  tie r -  
nem i dlatego najw idoczniej padł w ybór na w y­
służonego generała , s tarca , liczącego la t 71.

Nie podobna sią wiąc łudzić co do motywów 
tych o b u , tak  niezw ykłych a przyczynowo i 
politycznie łączących sią ze sobą nom inacyj w 
Rosyi. P rzy  tym o g n iu , jak i w ybuchł w mu- 
ra d i u n iw ersy teck ich , reakeya czynowtiicza li­
piec p ragn ie  sw oją pieczeń.

L isty  Czecha.
P r a g a ;  10 kw ietn ia.

(Jeszcze o ru so filstw ie  ..Narodnich L is tó w 11. - „U strzedni
Matic1 S to is k a 11. —  W alka przec iw  Mloiloczecbom).

Na poprzedni mój list, króry między innemi wspo­
minał o moskalofilstwie „Narodnich Listów11, odpo­
wiedział ten dziennik, że moskalofilskim nie jest, 
że jednak nie pojmuje, „ażeby hańbienie i poniża­
nie Rosyi mogło w jakikolwiek sposób dobroczyn­
nie wpłynąć na naszą przyszłość11. — To w języku 
powszednim da się mniej więcej w ten sposób wy­
razić: „Nie pozwolimy, ażeby Rosyi wytykano co­
kolwiek złego11.

Tą taktyką rzeczywiście rządzą się zawsze ,.Na-

rodni L is ty 11: każde bezpraw ie, którego dopuszcza 
się rząd  rosy jsk i względem  Polaków , sta ran n ie  u k ry ­
w ają i s ta ra ją  się w szelkiem i sposobami podaw ania 
podobnych wiadomości unikać. —ł,,.N a ro d n i L is ty 11 
poprostu ubóstw iają  ro sy jsk ą  potęgę, n iety lko mili- 
tarno-policy jną. lecz naw et i knu ta , gdyż w ystępują  
np. przeciw  dem okratycznem u ruchow i w Rosyi, 
k tó ry  ma na  celn p rzekształcen ie  samowładczego 
rządu R osyi na  państw o konsty tucy jne. — Aby nie 
szukać daleko dowodów, powołujem y 3ię stano- 
wisKo, jak ie  „N arodni L is ty -1 za ję ły  wobec ruchn 
studeiuów  rosyjskich . O bru talnem  postępow aniu 
rządu rosyjskiego ze studentam i m i l c z ą ,  lnb też, 
o ile tego un iknąć nie mogą — p rzedstaw iają  je  
w innem  św ietle.

Gdyby „Narodni L isty-1 nawet sto razy ogła­
szały, że są zarówno sprawiedliwe względem Ro- 
sy a n , jak i Polaków — nie jest to prawdą. Ich 
kierunek zawsze nazwać musimy moskalofilskim. 
Mamy prawie codziennie tego dowody.

Nader znamiennem zdarzeniem dla narodu cze­
skiego był jubileusz 20-łetniegó istnienia „Central 
nej Macierzy szkolnej" („Ustrzedni Mutice skoiske-1). 
Założenie i egzystencję tej nadzwyczaj ważnej in- 
stytucyi wywołała okoliczność, że zasaduicze prawa 
państwowe w Anstryi istnieją tylko na papierze. 
Artykuł ich 19-ty zapewnia wszystkim narodowo­
ściom jednakowe prawa w szkolnictwie. Jednakże 
naród czeski, nie chcąc tysięcy swej dziatwy od­
dać na pastwę germanizacji, musiał sam dobrowol­
nie i na własny koszt zakładać szkoły w krajach 
z ludnością mieszaną.

Za czasu swego istnienia „Macierz szkolna" za­
łożyła w 93 gminacli 52 ochronki, 70 szkół Indo­
wych, 7 średnich zakładów naukowych i jednę wyż­
szą szkołę handlową. W rokn bieżącym „Macierz 
szkolna11 utrzymuje 44  ochronki, 4(1 szkół ludo­
wych i daje zapomogę czterem gimnazyom. „Ma­
cierz szkolna-1 rozpostarła swą dzlafftluość na wszy­
stkie ziemie korony czeskiej. Oeutrałny zaiząd „Ma­
cierzy11 znajduje się w Pradze. Na prowincyi w ka- 
żdem miasteczku są oddziały, które wysyłają swych 
delegatów do Pragi na zgromadzenia centralnego 
zarządu. Oddziały starają się o zbieranie pieniędzy, 
więc urządzają zabawy, uroczystości, odczyty i t. p. 
na dochód „Macierzy szkolnej11. W  miejscach pu­
blicznych, np. w restanracyach, są wystawione SKar- 
bouy do zbierania dobrowolnych składek na „Ma­
cierz szkolną11, o czem każdj Czech, bogaty czy 
biedny, przy każdej sposobności pamięta.

Jubileusz „Macierzy szkolnej" jest zarazem ju ­
bileuszem wielkiej o f i a r n o ś c i  narodu czeskiego. 
Tyle, ile naród czeski zebrał pieniędzy na swe 
szkoły , mnialo możemy powiedzieć, nie zebrał ża­
den inny naród.

Stronnictwo młodoczeskie (jak samo się nazywa: 
„swobodomyślne"), jak wiadomo, zmieniło swą ta­
ktykę. Odstąpiło otl swej opozycyi przeciw rządów 
wiedeńskiemu i dla korzyści o charakterze ekono­
micznym Kotowo popierać uruchomienie parlameutn. 
Taktyka ta wywołała napaści ze strony radykalnej 
prasy czeskiej na posłów młodoczeskich.

Aby niezadowolenie jakoś załagodzić, napisał przed 
kilkoma dniami prezes klubu dr P a c a k  dłuższy 
artykuł do „Narodnich Listów", w którym uzasa­
dniał zmianę taktyki klubu młodoczeskiego. Sfery 
opozycyjne jednak nie uspokoiły się listem dra Pa- 
caka, lecz przeciwnie — jeszcze bardziej się wzbu­
rzyły, twierdząc, że delegacya czeska nie ma za­

pewnionych od rządu żadnych większych korzyści, 
a tylko ślepo wierzy drowi Koerberuwi, gdy tym 
czasem naród czeski żadnym przyrzeczeniom rzą­
dów wiedeńskich jnż nie wierzy.

AYogóle wśród narodu czeskiego szerzy się wielki 
rneb przeciw stronnictwu młodoczeskiemn. W  Pra­
dze i na prowincyi odbywają się zgromadzenia, na 
których uchwalają się protesty przeciw Młodocze- 
chom. Wprawdzie ofieyalna prasa młodoczeska, 
zwłaszcza „Nar. Listy", milczą o tych protestach: 
sprawozdania o zgromadzeniach przeciw' Młodocze- 
chom bywają bardzo skromne, lecz to wszystko nie 
ochroni strunnictwa młodoczeskiego od poważnych 
następstw wrogiego im rnchn. Ił. B.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W r r a z a w a ,  2 kw ietnia.

R o zru c h y nu un iw ersyteta ch w  M oskwie i P etersburgu. —  
Ich c h a ra k ter i znaczenie pow ażniejsze od poprzednich. —  
O ddziaływ anie na m łodzież w yżs zyc h  zak.adów  naukow ych 
w  K-ólestw ie. —  liru p y na uniw ersytecie. —  O dezw y. —  
G łosowanie na politechnice. —  In stytu t ro s yjs k i w  Puła­

w ach. —  P ogłoski i prawda.
(Dokończenie.)

T rw ające  od tego czasu rozdw ojenie łatw o 
je s t  wyrozumieć. S tronnictw o solidarności bez­
względnej ulega silniej prądom i popędom u- 
niw ersalnym , kosm opolitycznym , niż narodo­
wym. Przeciw nicy  czu ją  się i chcą być w ięcej 
Polakam i, niż ludźm i uniw ersalnym i, członkami 
społeczeństw a ogólno-europejskiego, bojow nika- 
m- lepszej przyszłości św iata. O sta tn ia  ta  dą­
żność sam a w sobie je s t  bez w ątp ien ia  szla­
chetną; ale o stosowności czynów Polaka, o 
obow iązującej go postaw ie wobec zagadnień 
jego w łasnego życia, o tem, czego Polak chcieć 
i co działać powinien, gdy czuje w sobie czło­
w ieczeństw o przedew szystkiem  skrysta lizow ane 
w polskość, a  nie rozlane w ludzkość. —  o 
tem w szystkiem  owa sz lachetna  dążność, ta  
dusz dzisiejszych poezya, rozstrzygać nie ma 
prawa..., chyba w domu w aryatów . Poglądy 
drugiej g rupy  poznać można z odezwy, k tó rą  
w przeszłym  tygodniu  rozpow szechniano po mie­
ście. „W arszaw ska młodzież narodow a11 myśl 
sw ą zasadniczą tak  w yłuszcza:

„B ierzem y udział w ruchach rew olucyjnych 
o tyle, o ile zapew niają  one rea lne  korzyść ' 
d l-.' naszych in teresów  narudowych. Czynne po­
p ieran ie  ruchów, k tó re  w arunkow i tem u tfie 
odpow iadają, uw ażam y za działanie lekkom y­
ślne i szkodliwe, bądź ze względu na s tra szn ie j­
sze repressalia , bądź też na ofiary  nicrówno- 
ważone żadną korzyścią rea ln ą .11 „My mamy 
nasze w łasne cele. naszą  w łasną pracę, dla 
k tó re j sił po trzeba dużo, a d la k tó re j pomocy 
nio spodziewam y się znikąd. K u pracy  te j kie­
rujem y w szystkie nasze siły .’1

N iezależnie od młodzieży polskiej czyniła za­
biegi o skłonienie grnpy narodow ej do czynu 
także  i młodzież ro sy jska  tu te jszego  un iw er­
sy te tu  i politechniki. Zhołdow ana od rązu  przez 
ruch petersbu rsk i, usiłow ała ona przemówić 
naw et do p o l s k i e g o  i n t e r e s u  Polaków. 
O biecyw ała poprzeć ich żądan ia  a raczej p ra ­
gnienia, przez pew ien odłam is to tn ie  żywione, 
już  jako  postu la ty  do zaprow adzenia w uni­

w ersy tecie  w arszaw skim  k a te d r lite ra tu ry  pol­
skiej, h istoryi polskiej, geogralii polskiej i 
praw a polskiego —  a  co więcej z język-em  
wykładowym  polskim. A le gdy obietn ica n a j­
szczerzej naw et dotrzym ana nie mogła przy­
nieść potrzebnej pomocy, a  przekonanie o nie­
odpowiedzialności so lidaryzow ania się stało  nie­
w zruszenie —  można było ty lao  uprzejm ie po­
dziękować i pójść sw oją drogą. Od w spółdzia­
łan ia  uchy la ła  się i ow? g ru p a  pierw sza, za­
znaczając  tem  sw a odrębność, a dowodząc roz­
sądku. D ziałanie częściowe byłoby gorszem od 
n iedziałan ia  —  ze stanow iska samvch w zyw a­
jących  do czynu solidarności.

Rosyanie, choć osam otnieni, z pomocą tylko 
znacznego odłam u żydów, postanow ili zam ani­
festow ać się na  w łasną rękę. Dnia 29 z. m. 
mieli zebrać się na wiec w alny w jednera z au- 
dytoryów  w iększych. R ektor, k tóry  o tera w ie­
dział, uprzedził cios. O te j samej godzinie I I ,  
k tó rą  na zebran ie  wyznaczono, w strzym ał w szy­
stk ie  w ykłady, pozam ykał audy to rya  i raanife- 
stacyę zdm uchnął. Jeże li kto, to oni, ci niedo­
szli m anifestanci, okazują  się praw dziw ie n ie­
wdzięcznymi dla rządu. Odezwa młodzieży pol­
skiej, wyżej już powołana, słusznie o nich mó­
wi: „S tudenci R osyanie w uniw ersy tecie  w ar­
szawskim  dotychczas s ta le  popie-ali dążenia 
r zadowe przeciw ko nam. W  czasie m anifesta- 
cyi M uraw iew ow skiej w ysyłali nas „b u n to w u - 
ków, do la su 11, a  w czasie m inionych (w roku 
1899) zaburzeń studenckich  n a  wiecu ogólnym 
protestow ali przeciw ko postaw ieniu żądań pol­
skich. K orzystaniem  z w yjątkow ych ulg i p rzy­
wilejów w uniw ersytecie sankeyonu ją  oni ’ po­
niekąd system  rządowy, stosow any względem 
nas. Przeciw ko hańbiącym  przyw ilejom  powin- 
niby oni przedew szystkiem  zapro testow ać11.

Młodzież na  politechnice m iała rów n’eż w so­
bie dwa stronn ic tw a; m iała i trzecie  — tych, 
k tórzy tak  sum iennie p ilnu ją  w łasnej swej oso­
b istej przyszłości, że innym  jnż  w yłączni0 zo­
staw ia ją  troskę  o przyszłość w spólną i naw et
0 teraźn iejszość nieosobistą. Głosowanie, u rzą­
dzone w małych g-npach  —  po kilku dla bez­
p ieczeństw a od czujnej te raz  n iezm iernie poli­
cyi i przy uczestn ictw ie 261 i 264 na  350 
ogólnej liczby studentów  —  n a  dwa py tan ia : 
l )  czy zrobić ruch? 2) czy w yrazie rsDÓłczL- 
cie m łodzieżj p e te r sbursk iej i m oskiew skiej ? — 
dało odpowiedzi na pierwsze 82 z a , 176 p r z e ­
c i w ;  n a  drugie 62 z a , 178 p r z e c i w .  P rzy  
pierwszem pytaniu od stanow czego zdania uchy­
liło się 3, przy drugjem  24.

J e s t  w K rólestw ie jed n a  szkoła specyalna, 
z k tó re j więcej ko rzy sia  społeczeństw o ro sy j­
skie, niż polskie: in s ty tu t agronom iczny w P u ­
ław ach. Tam  też żywiołowy ruch rosy jsk i się 
przedostał. W  p-zeszłyra tygodniu obiegały po 
W arszaw ie wieści straszliw e. Młodzież ro sy j­
ska in sty tu tu , so lidaryzując się z ruchem  nie 
tylko uniw ersyteckim , ale i Tołstojow skim , mia­
ła wpaść do miejscowej cerkwi, wyłam ać c a r ­
skie w rota, dostać się do najg łębszego przy­
by tku  św iętości i tam  dopuścić się je j zn iew a­
żenia. Jed en  z tłum u —  mówiono —  odziaw­
szy się w popie ryzy, s tan ą ł ns podniesieniu,
1 stylem  błogosław ieństw  nad rodziną carsk ą  
w ygłaszanych, miał w yrzucić z siebie cały po-

Z uwag pesymisty.
Z nacie zapew nie h isto ryę  o małym królu 

C hłystku ? S łuchajcie więc:
Z a k ró la  Ówioczka rządził w sąsiedniej R aj­

beronii sław ny król C hłystek II. Skoro zwał 
się oingira —  powiecie — więc m usiał być 
tak że  C hłystek I.? N atu ra ln ie  był... On to 
pierw szy z rycersk iego  rodu B lu tdurstów  po 
zaborczej wojnie wdział sobie sam królew ską 
koronę i nazw ał się królem  z „bożej ła sk i11. 
K ról C hłystek  II. odziedziczył po swoim p ra ­
szczurze wielki anim usz w ojenny, kasy jako  
tako  w ypełnione, przyboczną, zb ro jną  drużynę 
t. zw. K anonenfutterów . a dodał do tego wszy­
stkiego: ogromny popęd retoryczny , i chęć po­
pisy* an ia  się we w szystkich  dziedzinach wie­
dzy i sztuki. Mówił też, ku u trap ien iu  swoich 
kam erdynerów  i kancelistów , o w szystkiem , 
p rzy  każdej sposobności i o każdej porze dnia 
i nocy. I  byłby już  czuł się zupełnie szczęśli­
wym, bo zaczął w ierzyć w sw ą wiplkość, gdy­
by nie to, że n ieub łagana rzeczyw istość p rzy ­
pom inała mu, ja k  bardzo je s t małym. Bo kiedy 
a tanąt n a  czeie swoich K anonenfutterów , chło­
pów, ja k  dęby, nie było go widać, —  tak i był 
mały. Pom agał więc sobie tem, że zawsze po­
kazyw ał się na  olbrzymim koniu, chociaż i to 
nie bez trudności mu przychodziło, bo cierp iał 
n a  niedowład w lewej ręce, k tó ry  u tru d n ia ł 
mu trzym anie cugli.

K ról C hłystek II. zaczął tedy  w nieszczęściu 
swojem przem yśliw ać, jakby  przy jść  w pomoc 
m a tte  na tu rze . Zw ołał więc pewnego dnia 
w szystk ich  krawców, kostyum erów  tea tra ln y ch  
i fab rykan tów  w aty  z całej R ajberonii i po 
długich ■ nimi naradach  obm yślił d la  siebio 
stró j taki, że w yglądał w nim grubo i tęgo, 
cboć w ątły  i n ikły był srodze. Zaw ezw ał też 
®*raz jednego z dw orskich m alarzy i kazał mu 
2robić swój p o rtre t w tym  nowym stro ju  i 
w koronie n a  głowie, a pozował do obrazu 
z taką  b raw urą  i tak ie  pow sadzał sobie w oczy

pioruny, że w yglądał raczej a a  jednego z rodu 
Rinaldicli. niż na  potom ka B lutdurstów . P o r­
tr e t  ten, z dopiskiem w łasnoręcznym  „co mi 
zrobisz11 i rów nież w łasnoręcznym  podpisem, 
darow ał król C hłystek II . Muzeum narodow e­
mu, a nadw orni kanceliści ogłosili ten  p o rtre t 
ostatu iin  w yrazem  sztuki, „ile że p rzedstaw iał 
najdoskonalsze dzieło S tw órcy11.

I  m iał król C hłystek k ilk a  chwil w ielkiej 
radości. Gdy jednak  zd jął z głowy na ćw ierć 
łokcia  w ysoką koronę, w k tó re j przecież tru ­
dno mu było w yjeżdżać konno, i p rzyglądnął 
się w łasnej postaci, w weneckiem odbite;, zw ier­
ciadle, przekonał się z gryzącym  w sercu bó­
lem, że znowu był ty lko sobą, bo bardzo oka­
zał się małym. W ięc zwołał w szystkich b lacha­
rzy, ko tlarzy  i cyzelerów  z całej R ajberonii i 
przez k ilka  tygodni m yślał ż nimi razem nad 
w ynalezieniem  jak iegoś nowego, lekk iego , a 
przecież dużego szyszaku, w którym by poka­
zywać się mógł na ulicach m iasta. I  rzeczyw i­
ście po długich koinbinacyach udało się wyko­
nać szyszak z blachy cien iu tk iej, ja k  papier, 
a błyszczący z daleka, na k tórego szczycie 
umieszczono jak ie ś  przedpotow e zwierzę, coś 
w rodzaju ichtyozaura, w spartego ogonem o 
szyszak, a z w ym ągniętą w górę krw aw ą pa- 
szczęką, niby sięgającą  po św ieżą zdobycz z ży­
wego mięsa.

W  tym szyszaku i tuż przedtem  w ynalezio­
nym stro ju , ukazał się k ró l C hłystek na  uli­
cach stolicy, wiodąc orszak  swoich K anonen­
futterów . Poczciw i R ajberan ie  osłupieli ze zdu­
mienia, bo nic poznali w pierw szej chwili swo­
jego małego kró la: tak i był w ielki i groźny. 
Niebawem też zgłosiła się na dw ór królew ski 
ca ła  czereda fotografów , k tó rzy  za  pośredni­
ctwem szam beluna D rap ich ru sta  b łagalną  zło­
żyli prośbę, aby im wolno było uczynić naj- 
uniżeńsze zdjęcia z osoby króla. W  przystęp ie  
w łaściw ej sobie dobroci serca  król C hłystek I I  
pozował fotografom  przez 3 godziny n a  podwó­
rzu koszar K anonenfutterów . Dzięki tem u cała 
sto lica  ogladała swojego małego k ró la  w zwię­
kszonym form acie, a  Muzeum narodow e otrzy­

mało nowy p o rtre t k ró la  w cliełmie z icbtyo- 
zaurem  i z w łasnoręcznym  dopiskiem króla: 
„Pięć kroków  w ty ł —  C hłystek I I . -;

Król był już  bardzo z siebie zadowolony 
Jed en  ty lko nadw orny golarz królew ski, n ie­
jak i F ry c  K undel, pesym istyczne czynił zawsze 
nad wąsam i królew skiem i uwagi, ilekroć pianą 
m ydlaną okładał tw arz  swego władcy. Rzeczy­
w iście król C hłystek miał w ąsię ta  rzadkie  i 
k ró tk ie ; F ryc  K undel w yciągał je  gorącem i 
żelazam i i barw ił na  czarno (bo były rudawe), 
a le to w szystko n ic  nie pomagało," bo gdy król 
s tan ą ł wśród swoich K anonentn tterów , co mieli 
w ąsiska, niby miotły, w yglądał ja k  zad ąsan j 
student.

—  N ajjaśn ie jszy  P an ie  —  rzek ł raz do niego 
F ry c  K undel —  rozpacz mię bierze z temi w ą­
sami.

—  Czekajno mój K undelku, —  odparł król 
ze słodyczą, gdy skończyła się operacya gole­
nia, —  już ja  ci pomogę. Będziesz tak  długo 
siedział w tu n n ie  o chlobie i wodzie, aż wy­
m yślisz sposób ja k iś  na  moje wąsy.

J a k  rzekł, tak  zrobił. I  biedny F ry c  K undel 
przez trzy  dni i ty leż nocy siedział w loszku 
i m yślał o królew skich w ąsach. Aż w reszcie 
czw artego dnia, gdy już głód nie na  ża rty  ją ł 
mu w ykręcać kiszkam i, zerw ał się z tapczanu  
i zaw ołał językiem  gm inu:

—  E s is t e rre ich t! —  i kaza ł się zawieść 
przed króla.

K ról Chłystek w łaśnie pozował w nowym 
m undurze i szyszaku do dziesiątego z rzędu 
portre tu , gdy w padł K undel i zaw oła’ w n a rz e ­
czu golarzy:

—  M ajestat! E s is t e rre ich t! Ju ż  go mam! — 
a natchn ien ie  biło z jego oczu.

K ról w te j chwili p rzerw ał swoje n a jw ażn ie j­
sze za jęcie  państw ow e i udał się z F rycem  do 
sw ojej garderoby. T u ta j kaza ł sobie F ry c  po­
dać podłużny p ła t mocnej gazy, a  zwilżywszy 
wąsy królew skie, w ykręci! ich końce w górę pod 
kątem  90 stopm  od poziomu, i silnie przycisną 
je  ową gazą, k tó re j końce przym ocował w ty le’ 
głowy królew skiej. W tym opa trunku  w yleżał

król Chlystejc godzin 2 n a  szezlągu W reszcie 
drżącą ze w zruszenia ręk ą  Zdjął królowi F ry c  
K undel opatrunek . K ról kazał sobie czemprę- 
dzej podać szyszak z ichtyozaurera, spojrzał 
w w eneckie lustro  i miraowoii pow tórzył słowa 
golarza:

—  Ja !  E s  is t erreicht!
R zeczyw iście zaś miał minę taką , ja k  gdyby 

go ktoś z n ienacka pochwycił z ty łu  za koł­
nierz i podnieść chciał w górę. a gw ałtow nie 
podniesione końce wąsów w raz z w niesioną 
paszczęką ich tyozau ra  na chełmie, tw orzyły 
ja k b j trzy  kap ite le  go tyckie na zbyt małym 
budynku.

K ról Chłystek jed n ak  w padł w złoty humor. 
Głodnego K undla kazał nakarm ić w kuchni 
dw orskiej, nadał mu na  poczekaniu o rder Ty- 
ra sa  II. klasy, bez bryiantów  (bo ty lko sobie 
zwykł był daw ać ordery z b ry lan tam i) i bez 
uw olnienia od taksy , bo pieniędzy zaw sze po­
trzebow ał. A le m ądry F ry c  K undel nie poprze­
s ta ł n a  tera, lecz kupił sobie p a ten t na przepa­
skę do wąsów i zrobił na  niej ko losa lną .fo rtu ­
nę, bo w szyscy R ajberan ie  nosić chcieli wąsy 
„k la  C hłystek I I .11

K ról zaś napraw dę te raz  uw ierzył w sw oją 
wielkość. O bjeżdżał k ra j wzdłuż i wszerz, 
w każdem  mieście w ygłaszał buńczuczne mowy 
do K anonenfu tterów , burm istrzów  : dziewic ho­
norowych, a  gdy w rócił do domu, pozował po 
5 godzin dziennie do portretów , k tórem i ob­
dzielał nadw ornych kancelistów , kam erdynerów  
i szambelanów.

Mimo tego czul on, że na poparcie swej 
wielkości, oprócz m unduru, szyszaku i wąsów, 
potrzebuje koniecznie jak iegoś w ojennego czy­
nu. A tu  jak  n a  złość wojny nie podobna byłe 
w szczynać, bo sąsiadów  słabszych już jego po­
przednicy ograbili, a ci, co zostali, obudzali 
sw ą siłą  i potęgą pew ną obawę. A tymczasem 
u kró la  C hłystka II. coraz silniej obudzało się, 
dziedziczne w jego rodzinie, p ragnien ie krw i. 
„Kiedy więc —  powiedział sobie —  tu ta j, n£ 
m iejscu, nie mogę mieć wojny, to zrobię ją  so­
bie za m orzam i11. K azał więc uzbroić k ilka

okrętów , w sadził n a  nie moc w ielką K anonen­
fu tterów  i w ysłał ich na  zdobycie w ielkiego 
szm atu k ra in y  Papuasów . Zaw ezw awszy zaś 
swego kuzyna, Em eryka, mianował go naczel­
nym wodzem tej ekspedycyi. Kuzyn, zaszczy­
cony znienacka równie wysoką, ja k  i a rkofo- 
m ną godnością, nie zdradzał przecież zbytniej 
raduści i zsuw ażył:

—  Po cóż i na cóż w łaściw ie mam mo-do- 
wać tych Papuasów  ?

—- .Jakto, po co?  —  zaw ołał gniew nie król 
C hłystek. P rzecież to pogauie i to naw et K a ­
nibale, chciwi ludzkiego mięsa. Zauiesiesz im 
cyw ilizacyę chrześc ijańską!

—  W szystko to dobrze, mój królew ski kuzy­
nie, ale ja k  oni mnie z jedzą  ?

—  Niech spróbują! —  zawołaf król. Z resz tą  
w alczyć będziesz „ z a  k r ó l a  i o j c z y z n ę 11. 
A pam iętaj: „ jedna R ajbeiou ia , jedeu  Bóg 
i jeden  k ró l:11

I  w yruszył kuzyn E m eryk  zdobywać k ra j 
Papuasów, gdy k ró l C hłystek II., d la  w ypo­
czynku po tak  ciężkim pomyśle, w yjechał ode­
tchnąć  n a  południe.

A le w ojna szła oporem. P ap u asy  bronili się 
zaciekle i K anonenfutterów  wym ordowali moc 
w ielką. Nie jedli ich jednak , bo pokazało się, 
że bardzo byli n iestraw ni. K ról Chłystek l j .  
zaw rzał srogim gniewem i w ysłał nowych 10 
sta tków  K anonenfutterów , do k tó rych  przed 
tem ognistą  miał mowę. W ytłóm aczył w niej, 
jak  szczęśliwym mienić się powinien każdy 
z K anonenfutterów , gdy padnie w obronie kró la  
i ojczyzny. Polecił im przy tem bić Papuasów  
bez litości i pardonu, jako  najcięższych wrogów 
chrześc ijaństw a i cywilizacyi.

W ojn a  przeciągała  się. Papuasy  w yrzuęli 
wodzów ra jberańsk ich  co nie miara, a  do R a j­
beronii coraz okropniejsze dochodziły wieści. 
Zaczęto objaw iać niezadowolenie i szem rać na 
króla. W tedy  kauceliści zam ykali każdego, k to  
ośmielił się kry tykow ać wolę królew ską; w ię­
zienia w ypełniły się zbrodniarzam i, skazanym i 
za  obrazę m ajestatu .

W reszcie zlitow ały się losy. N ajnow szy tran s-
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tok  p rzek leństw  i złorzerzeń zakończonych mo­
d litw ą do Boga rewolucyi. In n a  w ersya ukazy­
w ała  popa spojonego przez młodzież, odm awia­
jącego litan ię  b łogosław ieństw  norm alnych, a 
uczniów szkoły p rz y d a rz a ją c y c h  p rzek leń­
stwem . Brzm iało to ta k  okropnie, że słuszne 
w zbudzało pow ątpiew anie. Rzeczyw iście imagi- 
nacya  dorobiła p lastykę  do fak tu  rzeczyw iste­
go, ale o w iele skrom niej w yglądającego. Na 
drzw iach i n a  m urach cerkw i przybito  stylizo­
w any na  wzór ak tu  pięciu episkopów a k t po­
tęp ien ia  w stecznictw a, ciem noty, ucisku —  
głównego ich spraw cy — Pobiedonoscew a i ca­
łego Synodu.

Od półtrzecia  tygodnia  in s ty tu t puław ski je s t 
już  zam kniętym . N arram .

Z jazd  w Talonie.
Pisząc o przebiegu uroczystości począwszy 

od Nizzy, a  skończyw szy na  Tulonie, zaznaczy­
liśm y k ilkak ro tn ie , że w szystko odbywało się 
w edług program u z góry ułożonego, że nie było 
żadnych n iesp o d z ian ek , żadnych sukcesów  dy­
plom atycznych, ale tak że  żadnych rozczarow ań. 
R ozczarow ali się ty lko  c i, k tó rzy  od zjazdu w 
T ulonie oczekiw ali nowych haseł w m iędzyna­
rodowej p o lity c e , Którzy są d z ili , że ks. G enuy 
ma poprowadzić W łochy w objęcia F ran cy i. —  
W  w ielkich rzeczach  ro zstrzyga ją  często małe 
na pozór okoliczności. Otóż n ik t nie zaprzeczy, 
że we W łoszech objaw ia się bardzo silny  prąd  
przeciw ko odnow ieniu w r. 1903 tró j przym ierza, 
z drugiej a to li s trony  przed oczyma realnych  
mężów stan u  pow staje „dura lex “, przem ożna 
konieczność pod postacią... pieniędzy. W łochy 
za C rispi’ego upraw iały  zbyt kosztow ną polity­
kę w ielkiego m ocarstw a, pogrzebały w A fryce 
w szystko, nie w yjm ując honoru wojskowego, i 
s to ją  obecnie nieledw ie nad przepaścią b an k ru ­
ctw a. F ran cu sk i m in ister spraw  zew nętrznych, 
D elcass^- bardzo chłodno tra k tu je  spraw y uk ła­
du handlowego pomiędzy F ran cy ą  a W łochami, 
tró j przym ierze daje W łochom ogrom ne korzyści 
choćby ty lko  pod postacią  zniżonych a d  m i­
n i  m u m ceł od w ina i owoców —  jak że  tu  
więc upraw iać politykę pokrew ieństw a raso­
wego ?

A frazesy, naw et trancusk ie , na  nic się nie 
zdadzą. P iękn ie  pisał d. 11 b. m. „ Jo u rn a l des 
D ćb a ts“ : „P rzy jaźń  F ra n c y i dobrą je s t dla 
W łoch, p rzy jaźń  Włoch dobrą je s t dla F ra n ­
cyi ’— to zaznaczają  depesze i mowy z dnia 
w czorajszego w Tulonie. Serdeczność ich le­
żała n ie  ty lko w słowach, ale tak że  i w se r­
cach. To była uroczystość rasy  łac iń sk ie j na 
morzu „ p a r  e x c e 11 e n c e11 łacińskiem . H i­
szpanii brakow ać przy tem  nie mogło“ . Piękne 
to  bardzo w czytaniu, ale w rzeczyw istości je s t 
frazesem , pozą i ułudą. J a k  w ygląda ta  uro­
czystość rasy  łacińsk iej na  morzu łacińskiem  
wobec fak tu , źe W łochy, nie naru sza jąc  tró j- 
przym ierza, zaw arły  z A nglią konwencyę, k tó ra  
im zapew nia pomoc na  w ypadek a tak u  ze stro- 
a y  francusk iej f lo ty ?  A owa „serdeczność 
w  sercach 41 je s t  rów nież bardzo problem atyczną 
wobec drugiego fak tu , że za w ygraną  pod Sol- 
ferino  w r. 1859 kaza ł sobie Napoleon III . za­
płacić tak im  uroczym, a sercu  włoskiem u ta k  
drogim  kaw ałkiem  ziemi, ja k  Nizza i Sabaadya! 
Ks. Genuy, potom ek młodszej linii sabaudzkiej, 
m yślał może o tem, gdy w ychylał to a s t na 
cześć F ran cy i. T a  3abaudya, to nie miedza 
g ran iczna , o k tó rą  spór w iodą dwa polskie 
dwory szlacheckie, czyniąc po la tach  w alki 
ugodę przy kielichach w ęgrzyna.

T ak  się p rzed staw ia ją  objektyw nem u widzo­
wi zdała  owe uczty, toasty , depesze dziękczynne. 
WTęczania orderów  i tym  podobne widowiska, 
k tó rych  św iadkiem  był Tulon. A już  pomijamy 
tę , do sy ta  om aw ianą okoliczność, źe podczas 
u roczystości owych, k tó re  F r a n c ja  u rządziła  dla 
flo ty  włoskiej, ciągle w ysuw ała się na  pierw szy 
p lan  Rosya. A w ysuw ała się dzięki samym 
F rancuzom  i to ta k  dalece, że rząd  rosy jsk i 
odw ołał z T ulouu adm irała  B orilew a, dając 
w ten  sposób francuskiem u rządow i dotkliw ą 
lekcyę tak tu .

Ja k iż  więc rezu lta t w ydał zjazd w Tulonie?

port K anonenfu tterów  zrobił swoje. Papuasów  
w yrżnięto  w pień. Spędzano ich z żonami 
i dziećmi i strze lano  w nich kartaczam i; były 
to  is tne  ja tk i ludzkiego mięsa. K ról zostaw ił 
w  k ra ju  P apuasów  siluą załogę, a resztę  K a­
nonenfu tterów  z kuzynem  E m erykiem  odwołał 
do k ra ju .

P am iętny  to był dzień, gdy król C hłystek II, 
n a  czele zw ycięskiej a im ii K anonenfutterów , 
z kuzynem  Em erykiem  u boku, odbyw ał t r y ­
um falny w jazd do stolicy. Dziewice w bieli 
rzucały  im kw iaty  pod nogi, k ró l s tro jny  w bły­
szczący szj szak z ichtyozaurem , z w yciągnię­
tym  w górę mieczem, z groźnem  w ejrzeniem  
i nastroszonem i wąsikam i, raczy ł dzielić zwy­
cięstw o K anonenfu tterów . Na wielkim „P lacu 
M iłości B ożej-* miał do nich  mowę, w k tórej 
s ław ił sw ą m ądrość i posłannictw o boskie, dzię­
ki którym  udało się K anonenfu tterom  w yrżnąć 
w  pień Papuasów  i zrów nać z ziemią ich o- 
sady.

K ażdy z K anonenfu tterów  otrzym ał medal 
pam iątkow y z szczerego mosiądzu, z obliczem 
króla, u jętem  w lau r zw ycięstw a. K uzyn E m e­
ry k  otrzym ał w stęgę czarnego  krokodyla; sam 
k ró l nad a ł sobie w ielki o rder ich tyozau ra  z b ry­
lantam i. a do swojego nazw iska „C hłystek  11“ 
dołączać odtąd kazał urzędow y przydom ek „Zdo­
bywca “.

I  znowu był z siebie bardzo kon ten t król 
Zdobywca, pozował po k ilk a  godzin dziennie 
do portre tów  z orderem  ich tyozau ra  w b ry lan ­
tach  i z laurem  zwycięskim  na skroniach. — 
A by zaś i w iernym  poddanym  spraw ić pew ną 
przyjem ność, zab ra ł ze sobą 100 w łasnych por­
tre tów , przeznaczonych na  pam iątkow e podarki, 
i rozpoczął tryum falny  objazd po k ra ju . —  
W  pierw szem  jed n ak  m ieście zaszedł zaraz 
n ieprzy jem ny wielce w ypadek. W  chwili, gdy 
k ró l  ruszy ł pojazdem  pod tryum fa lną  bramę, 
zdobną naDisem „Ave C aesar!-1, gdzie oczeki­
w ał na  niego burm istrz  ze złotem i kluczam i, 
ja k iś  chłop, najw idoczniej pijany, rzucił pod- 
kulkiem  za pojazdem  królew skim , w ołając:

B ogato ilustrow ane
cenniki polskie

w ysyła na żądanie 
daimo.

N a to py tan ie  odpowiadamy, że jedynym  w yni­
kiem zjazdu je s t ponowne stw ierdzenie  pokojo­
wego usposobienia m ocarstw . T en  i ów radby 
może wywołać wojnę, ale groza nieprzew idzia­
nych skutków  pow strzym uje w szelki animusz, 
sk łonny do najw iększych  naw et hazardów . Zna- 
miennem też było odezwanie się prezyden ta  
republiki, L oubeta, do księcia  G enuy na  s ta tku  
włoskim „L ep an to “. P rezy d en t republik i ośw iad­
czył- że ciężką na siebie w ziąłby odpowiedzial­
ność ten , k toby w yw ołał wojnę. T ak  więc. nie 
z ochoty ale z konieczności uczestn icy  zjazdu 
tu lońsk iego  głosili hasła  pokoju.

Pedagogia pruska.
K iedy Sienkiew icz w „P am iętn ikach  nauczy- 

c ie la“ opisywał katusze dziecka polskiego w 
prusk iej szkole, nie m yślał z pew nością, że po 
upływie niew ielu stosunkow o la t rząd pruski 
potrafi owe katusze  przem ienić w niewysłowie- 
nie bolesne to rtu ry . D zisiaj dziecko polskie 
przechodzi w prost s traszn e  męki w pruskiej 
szkole, do k tó re j n a  nieszczęście musi bezwa­
runkow o uczęszczać.

Z konsekw encyą m aniaka zabra ł się obecnie 
m in ister ośw iaty S tud t do znoszenia języka pol­
skiego w nauce religii. Zaczął od Poznania, 
gdzie skasow ał w ykład relig ii po polsku we 
w szystkich  szkołach, a te raz  grasow ać zaczyna 
na prowincyi. Zniesiono przed k ilkunastu  zale­
dwie dniam i polski w ykład relig ii na  wyższym 
stopniu  szkół kato lick ich  w K ościanie, na przed­
m ieściu jego Kiełczewie, dalej w Czempiniu i 
K rzyw iniu, poprzednio już  w Strzelnie, a donosi 
„Gesellige**, że ten  sam los spo tkał Mogilno i 
T rzem eszno, a mianowicie, że regeneya bydgo­
ska rozporządziła, iż odtąd ma być w tych  mia­
s tach  n auka  religii na średnim  i wyższym sto­
pniu udzielaną w języku  niemieckim.

Co znaczą słowa wobec podobnych gw ałtów ? 
T ak  je s t —  odsobnione a rty k u ły  p rasy  i- p ro­
testy  gorętszych jednostek  m e w y sta rcza ją  
w tak ich  razach, niech jednakże podniesie głos 
cała  ludność polska w zaborze pruskim , a wów­
czas rząd rozważy, czy ma nadal obrażać n a j­
św iętsze je j uczucia. S łusznie mówi „D ziennik 
P ozn ań sk i11:

„Jeże li na  wiecu w W itkow ie z u st chłop­
skich wyszło tw ierdzenie, że czyny rządu i an- 
tipolskie mowy m inistrów  są najlepszym i „ag i­
ta toram i w ielkopolskim i11, to zapraw dę to nad­
używ anie nauk i religii do celów germ anizacyj- 
■ych w całym szeregu m iast w ielkopolskich do 
reszty doprowadzi lud nasz do świadomości, 
czego się po rządzie może jeszcze spodziewać. 
K rzywda, ja k a  się s ta ła  znowu tem u ludowi, 
odezwie się tysiąeznem  echem p ro testu  po na­
szych m iastach i siołach i jeżeli dziś „K reuz- 
Z eitu n g 11 radzi zaniechać zw alczania Polaków 
środkam i zew nętrznej na tu ry , bo one „jeszcze 
w ięcej mogą podniecić łatw o zapalne narodow e 
nam iętności Polaków ", to  niechaj później ma 
odwagę powiedzieć rządowi, że w łaśnie takiem i 
szykanam i zew nętrznej n a tu ry  pracu je  się nad 
zradykalizow aniem  najszerszych  w arstw  społe­
czeństw a polskiego-1.

f,A my tym czasem  dzwońmy mocno w dzwon 
wiecowy. N iechaj w ierzą nam  nasi strachajło - 
wie, że m ilczenie nasze m e odwróci od nas po­
stępu w prześladow aniach11.

Votnm separatum.
Profesor wiedeńskiego uniwersytetu na wydziale 

lekarskim, dr Maurycy Bensdikt, jest arodzonym 
dziennikarzem, tak bowiem zajmująco, jasuo. dla 
każdego przystępnie pisać umie, że się nie chce wie­
rzyć, ażeby człowiek ten był nczouym profesorem 
i to w dodatku niemieckim. W  ostatnim numerze 
„Wiener Medizinische Presse" znajduje się artykuł 
Benedikta p. t. „.Sprawa abstynencyi. Słowo wstę­
pne do kongresu antyalkoholistów", artykuł świad­
czący, że autor jego nie zamyka się pośród czte­
rech ścian Bwojej pracowni, źe obok wiedzy ma 
zdrowy rozum, zrozumienie warunków życia i, co 
najważniejsze, serce. .

Czy naieży zupełnie wstrzymywać się od nżywa-

—  To masz, za mojego jedynaka, co zginął 
w Papuanii!

Król nie zauw ażył tego j id n a k ; o całym w y­
padku pow iedziano mu dopiero po uruczystości 
i zapewniono go, że zbrodniarz po w ytrzeźw ie­
niu się da n iecną głowę pod topór kata . K ról 
w przystępie łaskaw ości polecił, aby mu przed 
śm iercią nie odmówiono pociech religijnych.

D alsza podróż była jednym , w ielkim  try u m ­
falnym pochodem króla-zwycięzcy, 1 dopiero 
w ostatn iej z rzędu m ieścinie zaszedł znowu 
w ypadek, k tó ry  okropne wywołał w rażenie. J a ­
kaś w ary a tk a  dostała szału  radości na  widok 
kró la  C hłystka i sądząc, że trzym a w ręku 
liść palmowy, w tw arz  k ró lew ską rzuciła  od ła­
mem g ran itu , w ołając:

—  Za kró la  i ojczyznę!
Powóz ruszył w przyspieszonem  tem pie, król 

zakry ł sk iw aw iune oblicze. W ezw ano lekarzy ; 
pokazało się, że ran a  była nieznaczna, ale wy­
m agała s tarannego  leczenia. Przedew szystk iem  
zaś trzeb a  było zgolić Wąs królew ski, gdyż k a ­
mień przeciął lew ą w argę.

B yła to okropna chw ila w życiu kró la  Chły­
stka , gdy pewnego ranka, po zdjęciu o p a tru n ­
ku, w ybladły i m izerny zw lókł się po raz p ier­
wszy z łóżka i s tan ą ł p^-zed zw ierciadłem . —  
W  negliżu, bez szyszaku, bez wąsów, sam za- 
ledwo poznał siebie i zaw ołał z goryczą:

— Boże! J a k iż  ja  mały!
Złość ta jo n a  zabłysła w źren icach  kró lew ­

skich. Niewdzięczny, bezbożny narodzie R ajbe- 
ronów! Biada ci! Modły pokutne odpraw iaj za 
królobójstw o!

I kazał po w szystkich  publicznych zakładach  
i szkołach, nie w yjm ując ochron dla ślepych, 
wymalować p o rtre t swój w szyszaku z ichtyo­
zaurem i błagać Boga o przebaczenie dla n a ­
rodu, k tó ry  nie umie sobie dość cenić Jeg o  ła ­
ski, że takiego dał mu władcę.

(Ciąg dalszy nastąp i za k ilka miesięcy).
M. K .

nia napojów spirytusowych ? Ozy ma nastąpić zu­
pełna „ahstyneneya", zupełna wstrzemięźliwość?

„Miliony — odpowiada dr Benedikt — piją u- 
m i a r k o w a n e  ilości alkoholu, czując się przytem 
zupełnie dobrze, a indzie ci muszą sobie powiedzieć, 
że teorya abstynencyi jest uderzeniem pałką w zdro­
wy rozum, jesl tem, na co język niemiecki dopiero 
w drngiej połowie XIX wieku znaiazł właściwy 
wyraz, mianowicie: „Sehmóekerei". — Szekspir,
Schiller i Goethe, Rafael, Rnbens i Michał Anioł, 
Bakon, Galileusz i Kopernik, Kant, Leibnitz i Spi­
noza, Volta, Newton, Faraday, Helmholz i Lavoi- 
sier, wielcy wodzowie techniki, tworzyli w czasie, 
gdy panowało wino, piwo i koniak; liczba ludności 
ciągle wzrasta, a cyfra zdolnej do wojska młodzie­
ży dosięga milionów pomimo demonicznego alkoholu. 
To mniej lub więcej ja»no pojmuje ogromna wię­
kszość ludności i dlatego Wiedeń okaznje kongre­
sowi kpiące oblicze11.

W  dalszym ciągu swojego artyknłu profesor Be­
nedikt charakteryzuje rozmaite typy zwolenników 
znpełnej wstrzemięźliwości. Na czele ich stoi hy- 
gienista, który a priori wyklucza w s z y s t k i e  
środki spożywcze, mogące w z n a c z n i e j s z e j  
ilości szkodzić zdrowiu ludzkiemu. Autor przy tej 
sposobności wspomina o „ruchu aDstynencyjnym11 
pośród młodzieży uniwersyteckiej, konstatując, że 
socyalistyczni studenci najgorliwiej przemawiają z t  
znpełnem wyrzeczeniem się napojów gorących. „Po­
nieważ — powiada Benedikt — niesocyalistyczni 
studenci tworzą pijące, a nawet upijające się sto­
warzyszenia, więc socyaliści stali się ascetycznie 
wstrzemięźliwymi11.

Radziby śbyśmy dosłownie podać wszystkie bar­
dzo zajmujące i świetnie napisane wywody dra Be­
nedikta, gdyż wówczas dopiero argnmentacya jego 
stałaby się w całej pełni dostęoną dla czytelnika, 
dla brakn jednakże miejsca musimy poprzestać pra­
wie na telegraficznem sprawozdaniu. Autor, traktu­
jący ironicznie teoretycznych apostołów znpełnej 
wstrzemięźliwości, usprawiedliwia i pojmuje nato­
miast zupełnie walczące przeciwko wszelkiemu pi­
ciu kobiety, które widzą na własne oczy opiłych 
mężów, ojców i braci. Widok jednego alkoholika 
wystarcza dla nich, ażeby wypowiedzieć wojnę każ­
dej kropli wódki, wina, czy piwa.

„Dla mnie — powiada dr Benedikt —  najwię­
ksze znaczenie, oczywiście ze względów taktycznych, 
ma głos przywódców robotniczych, którzy najlepiej 
znają smutne skutki pijaństwa dla szerokich warstw 
ludowych. Ale inteligentny robotnik nie będzie chy­
ba z fanatykami burżoazyi wołać za zupełnym za­
kazem i za karami. On wie dobrze, ż e k a ż d y  
n i e  d a j ą c y  s i ę  u s u n ą ć  n i e d o b ó r  w b u ­
d ż e c i e  r o d z i n y  r o b o t n i c z e j ,  że domowe 
spory i familijne rozterki sprowadzają demona pi­
jaństwa, i że w tych wypadkach alkohol jest tylko 
bronią, niszczącą organizm, że atoli n ę d z a  i n i e ­
s z c z ę ś c i e  są ową ręką, która chwyta za tę broń. 
Przywódca robotników dobrze wie, że głębokie wy­
czerpanie sił cielesnych przez wyzyskiwanie pracy 
czyni wyzyskiwanemu, niemożliwem, ażeby popędowi 
duszy do umysłewych i estetycznych wrażeń czynił 
zadość inaczej, niż za pomocą alkoholn. a to tem 
więcej, gdy wynagrodzenie nie wystarcza biedakowi 
na inne rozrywki życiowe.

„Inteligentny robotnik wie, że sprawa zwalcza­
nia nadużyć alkoholicznych jest ściśle związaną ze 
sprawą dnia roboczego i wynagrodzenia za pracę. 
A gdyby tego jeszcze nie wiedział, to może co­
dziennie się tego nauczyć, patrząc, jakie zniszcze­
nie sieje z w a l c z a n i e  g ł o d u  p r z e z  p i c i e  
w ó d k i  w czasach powszechnego braku pracy, w 
czasach zmiejszonej lub zupełnie nbezwładnionej 
zdolności do pracy przez chorobę : wycieńczenie.

„Inteligentny robotnik wie dalej, jak a n a l f a ­
b e t y z m  przyczynia się do opilstwa, jakiem dziel­
nym środkiem do utrzymania alkoholizmu jast fał­
szowanie ruchu lnduwego przez pewne stronnictwa. 
Nowożytny ruch społeczny z dawnego „ mo t ł o -  
c h u11 nczynił godny poszanowania, kulturalny pro- 
letaryat, przez co o wiele więcej przyczynił się do 
zwalczania alkoholizmu niż wszystkie inne czyn­
niki *.

Następnie nawołuje dr Benedikt, ażeby przez za­
kładanie ludowych teatrów, bibliotek, urządzanie 
odpowiednich odczytów i koncertów starano się o 
zadowolenie duchowych potrzeb luau, a wówczas 
„szklanka poeieszyeielką" być przestanie.

„Inteligentny robotnik — pisze Benedikt — od­
rzuci przedewszystkiem z oburzeniem to obłudne 
twierdzenie, jakoby ciężkie obarczenie najuboższych 
pomiędzy ubogimi przez podwyższenie podatku od 
wódki było etycznym czynom. Z oburzeniem od­
rzuci karygodne głupstewko, które oczernia zakłady, 
z herbatą jako „trujące nory11, ponioważ daje tro­
chę rumu robotnikowi, który z z i m n e g o  mie­
szkania wychodzi rano na z i m n e  powietrze. W y­
kształcony przyrodniczo znawca ludzi doda jeszcze, 
że pijaństwo n i e  t a k  c z ę s t o  jest p o w o d e m  
fizycznego, psychicznego, moralnego i socyalnego 
upadku, jak to niektórzy sądzą, ale że pijaństwo 
samo jest nieraz o b j a w e m  wrodzonego lub na­
bytego z w y i o d n i e n i a ,  które niejednokrotnie 
bywa skutkiem osobistych lub powszechnych sto­
sunków. Metoda lecznicza, która na to nie baczy, 
jest prostem owczarstwem."

Pudgliśmy „yotum separatum" profesora Bene­
dikta, sądzimy bowiem, że w tak ważnej sprawie 
dziennik, stojący rzeczywiście na straży dobra pu­
blicznego, powinien podawać głosy wszystkich lu­
dzi, którzy mają dobrą wolę nawet kiedy się może 
w szczegółach mylą. Wkrótce zaś podamy obszerne 
sprawozdanie z obrad koukresu antyalkonolicznego, 
napisane przez naszego sprawozdawcę w Wiedniu.

K x * o n i k s b .
Kraków, 13 kw ietnia.

Święcone. Przypominamy, że jutro, w niedzielę, 
o godzinie 8 wieczorem „Święcone" w tutejszym 
„.Sokole". Bilety będą sprzedawane przy wejściu.

Proboszcz parafii św. Floryana. Dzisiaj przed 
południem w kaplicy biskupiej ks. Gawroński za­
rządzający dyecezyą krakowską pod nieobecność 
księcia biskupa Puzyny, dopełnił instytucyi kanoni­
cznej nowego proboszcza parafii św. Floryana w 
Krakowie, ks. prałata dra Winc. Smoczyńskiego, 
dotychczasowego proboszcza w Tenczynku.

Uniwersytet ludowy. W sobotę ostatni wykład 
dra Ernesta Łunińskiego o dziejach Polski w XVII 
wieku. W  niedzielę o godz. 7 wieczorem dr Kuni­
cki mówić będzie o gruźlicy. W  poniedziałek roz­
poczyna p. Adam Siedlecki szereg wykładów o „Du- 
chowem pielgrzymstwie Słowackiego".

Wydział Towarzystwa Tatrzańskiego odbył 
w dniu 12 kwietnia b. r. pod przewodnictwem dra 
Ponikły posiedzenie, na którem 1) rozpatrywano 
rezolucye wiecu zakopańskiego, w sierpniu z. r. od­
bytego. Między innemi nchwalono przedstawić wal­
nemu zgromadzeniu wniosek o wybndowanie w Za­
kopanem własnego domu Towarzystwa, mieszczące­
go czytelnię i dwa pokoje dla użytku członków To­
warzystwa, kancelaryę i pokój dla wydziałn. Ladto 
zawiadomić walne zgromadzenie, że prace przygo­
towawcze, tyczące się nowego schroniska (hotelu) 
przy Morskiem Oku są w toku, . ta k , że budowa 
rozpoczętą być może natychmiast po ukończeniu 
gościńca do Morskiego Oka. 2) Wyznaczono refe­
rentów dla poszczególnych spraw na walne zgro­
madzenie. 3) załatwiono kilka spraw administracyj­
nych. — Przypominamy, że walne zgromadzenie 
Towarzystwa Tatrzańskiego odbędzie się w niedzie­
lę dnia 21 kwietnia w sali onrad magistratu w  ra­
tuszu miejskim o godz. 5 po poiudniu.

Rada powiatowa krakowska odbędzie pełne 
posiedzenie dnia 18 b. m. o godz. 11 przed połu­
dniem. Na porządku dziennym jest sprawozdanie 
wydziałn z dokonanych czynności, sprawozdanie de­
legatów i załatwienie rachnnków za rok 1900. — 
Oprócz tego na porządku dziennym znajduje się 
wybór jednego członaa wydziału powiatowej Kasy 
oszczędności.

Wydział krakowski jj powiatowej Kasy oszczę­
dności odbędzie dnia 16 b. m. posiedzenie, na któ- 
rem dokonanym będzie wybór dyrektora w miejsce 
ś. p. Juliana Bereźnickiego. W  kompetentnych ko­
łach utrzymują, że wydziałowi przedłożone będzie 
terno kandydatów: na pierwszem miejscu p. Strzy- 
żowski ze Lwowa, na drugiem sekretarz Rady po­
wiatowej krakowskiej, dr Stafiej, a na trzeciem 
dr Aywas z Wieliczki.

Cykliści, czy kolarze aż nadto często lekceważą 
sobie przepisy regulaminu policyjnego — dlatego 
też dyrekeya policyi dobrze uczyniła, przyoominając 
im te przepisy. Ażeby zaś publiczność mogła sku­
tecznie wnosić zażalenia na nadużycia — podajemy 
niektóre ważniejsze szczegóły z regulaminu dla cy­
klistów. Otóż niewolno jeździć po chodnikach i dro­
gach, przeznaczonych dla pieszych, po plantacyach 
miejskich, ogrodach publicznych, ścieżką ponad Ru­
dawą, ulicami Lubicz i Rakowiecką w dzień W szyst­
kich Świętych i dzień zaduszny; ulicą Sienną od 
Rynku głównego do Małego rynku, drogą po nad 
Rndawą w czasie trwania wyścigów konnych, po 
placach targowych w czasie trwania targów, po pla­
cach dla ćwiczeń wojskowych, oraz po miejscach 
zamkniętych dla pojazdów z powodu np. procesyj, 
pochodów pogrzebowych i t. p. Nie wolno również 
prowadzić koła przez chodniki; jeździć po nlicach 
kilku osobom obok siebie; brać z sobą na koło małe 
dzieci; przywiązywać psów do koła; jeździć na kole 
nie trzymając w rękach kierownicy.

Do kierownicy każdego koła przymocowane być 
mają: lamulec i donośny dzwonek, nocną zaś pjrą 
do przód t koła u góry zapalona latarka o szkle 
bezbarwnem, Wojskowi w słnżbie czynnej i żan­
darmi podlegają temu regulaminowi wtedy, jeśli nie 
są w akcyi wojskowej, albo jadą na kole w cywil- 
nem uorauiu. Jednak i w tycb wypadkach należy 
się w razie przekroczenia regulaminu ograniczyć do 
doniesienia o tem przynależnej władzy. Otóż wła­
śnie wojskowi najzupełniej omijają przepisy regu­
laminu dla cyklistów, sądząc, że stoją puuad wszel- 
kiem prawem.

Walne zgromadzenie miejskiej Kasy chorych 
w Krakowie odbędzie się jutro, w niedzielę, o godz. 
pół do 3 po południu.

Wdowa po Blizińskim. W  wielkanocnyn nume­
rze „Biesiady literackiej", tygodniowy jej felieto­
nista, „Sęp", opisuje niedolę materyalną wdowy po 
ś. p. .Józefie Blizińskim. Ot! zwykła tragedya lite­
ratów polskich! Perłami talentu pierwszorzędnego 
wzbogacił skarbiec literatury, zbierał oklaski i wień­
ce w teatrze, słuchał zachwytów krytyki i publi­
czności , a gdy śmierć mu oczy zamknęła, usiadła 
nędza na przyzbie osieroconego domu i dłoń wychu­
dłą położyła na jego najbliższych.

„Śierota Blizińskiego — mówi Sęp — ma pra­
wo powołać się na jego zasługi; mimo wielkiego 
talentu nie dałby naszej literaturze nic długotrwa­
łego, gdyby nie żona, która, odsuwając od poety 
kłopoty materyalne, poświęciła w szystko, co miała, 
aby tylko talent mógł się rozwinąć, dojrzeć i za­
błysnąć światłem wielkiej gwiazdy. Bez jej pomo­
cy, bez jej bezgranicznego poświęcenia, Bliziński 
zmarniałby w wyrobku dziennikarskim i innych in­
teresach wydawniczych , będących sępem dla pra­
wdziwych talentów.

„Sierota jego znosi niedostatek bohatersko: mil­
czy, proszą za nią inni, którzy znają jej niedole, i, 
o ile w ich mocy, pomagają. Można powiedzieć, że 
żona poświęcała się dla m ęża, nie dla pisarza, ale 
zawsze na dnie naszego sumienia pozostanie niepo­
kój, że jesteśmy jego moralnymi dłużnikami."

Następnie Sęp zwraca się do różnych instytucyj 
warszawskich, krzątających się około przysporzenia 
dochodów na cele dobroczynne i pisze:

„Starcy i sieroty i wszelka niedola, przytulona 
pod dachem Towarzystwa dobroczynności, korzystają 
z ich trudów i zdolności — to bardzo pięknie, to 
bardzo po ludzku, ale Dyłoby bardzo brzydko i bar­
dzo nieludzko, gdyby żona znakomitego pisarza 
nie miała za co powiedzieć im: Bóg zapłać! Wszak 
to była jego spółpracowniczka, niejedna myśl w je­
go utworach należy do niej. Dobra żona podsycała 
humor, jaki promienieje w komedyach Blizińskiego; 
był on czasami dziwakiem, nawet odludkiem, który 
uciekał od ludzi — żona umiała rozpogadzać mu 
duszę"

Nam się zdaje, że Sęp ma zupełną słuszność, że 
jedrak obowiązek, wskazany przez niego sięga da­
lej i głębiej. Tu powinny się poczuć do moralnego 
obowiązku teatry: krakowski i lwowski i dać przed­
stawienia na dochód wdowy po Blizińskim, powinno 
się poczuć do obowiązku i społeczeństwo. Niedawno 
podniesiono myśl z powodu szkód, jakie pożar wy­
rządził w majątku Maryi Rodziewiczównej, aby dla 
uczczenia jej talentu pokryto ze składek publicznych 
tę szkodę. Myśl piękna, pochwały godna, a nawet 
składki już podobnoś płynąć zaczęły. Czy jednak 
nie byłoby rzeczą również piękną, nospieszyć z nie­
mi tam, gdzie chodzi o uczczenie talentu niemuiej- 
szego, a równocześnie o zapobieżenie nęazy ?

Kronika lwowska. Reklamowana obficie od mie­
siąca premiera p. Zapolskiej „Życie na żart", uj­
rzała światło kinkietów przy szczelnie zapełnionym 
publicznością teatrze, a chociaż obsadzone i wyre­
żyserowana osobiście przez autorkę, zawiodła w w y­
sokim stopniu oczekiwania. Konstatują to jednogło­
śnie wszyscy recenzenci lwowskicn dzienników, z 
wyjątkiem „Słowa Polskiego", którego współpraco­

wniczką jest p. Zapolska, a które też wypisnje 
prawdziwie arabskie history* o niesłychanem wra­
żeniu sztuki i o rozbijaniu się publiczności o bi­
lety.

Z wiosną rozpoczn® ■■'ę roboty około odnowienia 
cerkwi św. Jura. P ukończeniu zewnętrznych ro­
bót rozpoczną się roboty około odnowienia wnętrza. 
Kopuła cerkwi ma być wyzłoconą.

Psa wściekłego zabito wczoraj na nlicy Franci­
szkańskiej, skoro przechodnie spostrzegli go. za pę­
dzącym na oślep psem, posypał się grad kamieni. 
Jeden był tak celnie rzucony, że trafiwszy wście­
kłego psa w głowę, położył go trupem na miejscu. 
Ubitego psa zabrano pod obserwacyę na wetery- 
naryę.

Proces Eugeniusza łow ickiego odbędzie s ę̂ w 
czerwca, bronić go będzie dr Dwernicki.

Z uniwersytetu lwowskiego Wykaz statysty­
czny słuchaczy lwowskiego nniwersytetu przedsta­
wia się w ubiegłym półroczu zimowem 1900/1 jak 
następuje: Liczba słuchaczy razem wziętych wyno­
siła na wydziale teologii 340, prawu 1284, medy­
cyny 127, filozofii 309, ogółem 2060. Z tego było 
zwyczajnych ogółem 1840, nadzwyczajnych 220, 
krajowców 1987, obcokrajowców 73, narodowości 
polskiej 1446, ruskiej 605, bułgarskiej 2, niemie­
ckiej 6, węgierskiej 1, obrządku rzymsko-katolickie­
go 1019, grecko-katolickiego 620, grecko-oryental- 
nego 1, menonickiego 1, ormiańsko-katolickiego 8, 
ewangelików 6, wyznania mojżeszowego 405, całe 
czesne płacących 1265, uwolnionych od połowy cze­
snego 277, uwolnionych w zupełności od czesnego 
518, służbę wojskową w 1900/11 pełniących wedle 
ewidencyi władz uniwers., było w rezerwie 240, a 
w obronie krajowej 45. W  liczbie 127 zwyczaj­
nych słuchaczy wydziału lekarskiego są cztery słu­
chaczki zwyczajne. W  liczbie 68 nadzwyczajnych 
słuchaczy wydziałn filozoficznego, 21 są słuchacza­
mi farmacyi, 56 nadzwyczajnych słuchaczek i 1 
Lospitantka.

Stypendya. Z fundaeyi im. Stanisława Strzał­
kowskiego po 500 koron nadano stypendya: pp. 
Ignacemu Stanisławowi Kwiatkowskiemu, słuchaczo­
wi pierwszego roku prawa i administracyi na uni­
wersytecie lwowskim, i Józefowi Mok-zyńskiemu, 
słuchaczowi drakiego roku budownictwa na politech­
nice we Lwowie.

Losowanie posagów z fundaeyi Siemianow­
skich odbyło się onegdaj w Wydziale krajowym. 
Szczęśliwemi, które los wybrał, były panny: Emilia 
Helena Knot, Eustachia Karolina Waguer i Hel0na 
Klebert. Każda z nich otrzymała po 525 koron­

ie  jakim kraju żyjemy? W „Dzienniku Polskim" 
czytamy: Działo się we wtorek wieczorem po Przy- 
jeździe pociągu z Podwołoczysk na dworzec w ?°(| 
zamczu. Publiczność, przybyła do miasta, ulokowaia 
się w wozie tramwaju konnego, jedynym apara°je 
komunikacyjnym, którym możua się dostać stamtąd 
do miasta. Wagon był przepełniony. W  chwilt gdy 
ruszał z miejsca, wskoczył doń jakiś mę^fizyzna? 
szybko przepchał się przez ściśniętych iudzi i dru­
gą stroną wyskoczył, uchodząc szybko w stronę 
miasta. Tnż za n;m wpadli do wozu dwaj „fraj* 
trzy" 80 p. p. z dobytymi bagnetami, krzycząc i 
wywijając bronią na wszystkie strony. Wśród pu­
bliczności powstało przerażenie, kilka pań zemdlało. 
Nie zważał: na to dwaj owi żołdacy, szukając bru­
talnie swojej ofiary. Konduktor tramwaju , widząc 
co się dzieje, starał się pohamować w zapale zapa­
miętałych synóv/ Marsa, ci jednakowoż, okaleczyw­
szy jego i woźnicę, który napadniętemu spieszył 
z pomocą, wypadli, jak bomba, z wozu i poczęli 
ścigać uciekającego „cywila", który nie zdążył j0- 
szcze ujść pogoni. Dopadłszy go, rozjuszeni żołn >- 
rze tak go pobili i pokaleczyli, że bieaak nie mógł 
nawet wstać o własnych siłach.

Policyanta nie było. Musiano dopiero posyłać na 
inspekcyę, skąd przybył agent z żołnierzami, * f* 
udali się w pościg za „walecznymi" wojakami. Nie 
było już jednak z nich ani śladu. Dano też znac 
do komendy korpuśnej, która miała zarz^łzic na' 
tychmiastowe śledztwo. Dotychczas r e z u l t a t u . doda­
tniego niema.

Nuwa poczta. Z dniem 16 kwietnia 1901 r. 
wejdzie w życie urząd pocztowy ze zwykłym zakre­
sem czynności w Horożance.

Stanisławów, 12 kwielnia. Stanisławów maszcz§- 
ście do oszustów i lichwiarzy. Sądy tutejsze pi-20’ 
ciążone są sprawami w obu tych kierunkach.

W  ostatnich dniach głośną stała się nu. sprawa 
lienwiarska bankiera tutejszego K. Kieslera, Pr?e‘ 
ciwko któremu wdrożono dochodzenie karne. 
pan Kiesler jest filarem Rady miejskiej, kabaln i 
Kasy oszczędności. W  roku zeszłym nazwisko jb!Z0 
stało się znanem z powodu śledztwa karnego 0 
skrzynkę wyborczą z dnem podwójnem. Bądż> 00 
bądź, jest to objaw niezmiernie dla stosunków tuj 
tejszych charakterystyczny, że panowie ci, ścigaP1 
tylokrotnie przez prokurato^ę państwa, nic s°ble 
zupełnie z drobnustek takicn nie robią i że społ0- 
czeństwo tutejsze toleruje ich, a co bardziej poW10- 
rza im zaszczytne godności i urzędy, na które 
pierwszym warunkiem kwalifikacji jest chyoa nj0- 
poszlakowa u 3 imię. Jest to niezmiernie bolesn0, l 0- 
żeli się widzi ludzi, skądinąd szacunku godnych, 
Dratających się i zasiaaających wspólnie z tego ro­
dzaju kreaturami w towarzystwach, instytucv8‘ńi 
korporacyach i oddających im nawet tam mi0Jsca 
naczelne'. W  każdym razie świadczy to o ni«p°spo' 
litym zanika uczuć etycznych, co z prawdziwym 
zaznaczyć należy smutkiem.

Termin nadsyłania prac na konkurs literacki 
na charakterystyki współczesnych pisarzy 1 arty- 
stów polskich, ogłoszony przez „Związek naukowo- 
literacki wb Lwowie" dla nczczenia jnbil0aszu H. 
Sienkiewicza, upływa z dniem 1 maja. Komitet sę­
dziów składają pp.: Jan Bołoz Antoniewicz, W il­
helm Bruehnalski, Jan Kasprowicz, Władysław Ło­
ziński, Edward Porębowicz, Jan Gw. Pawlikowski. 
Prace (z dołączonem w zamkniętej kopercie nazwi­
skiem i adresem autora, tudzież oświadczeniem wa­
runkami konkursu wymaganem) przysłać należy na 
ręce ostatniego, jako prezesa Związku (Lwów, ni. 
3 Maja 1. 5). Po wszelkie informaeye zwracać się 
naieży pod tymsainjm adresem. W  trzy dni po n- 
pływie terminu odbędzie się pierwsze posiedzeń10 
komuyi sędziów, poczem ogłoszony zostanie wykaZ 
prac nadesłanych i dopuszczonych do konkursu.

Żandarmi rosyjscy przy robocie. Krakowski 
„Naprzód" donosi z Wardzawy:

„Jak zwykle przed uroczystością pierwszego ma­
ja, tak i tego roku prześladują żandarmi ruch so- 
cyalistyczny. W  ostatnich dniach zostali aresztowa­
ni: Hencke Ignacy, Hofman, Gurowski, Durko^ Jan, 
Jasiński Henryk, Kozak, Katorowski, O l s z a ń s k i .  Po­
trzebowski, Rosół, Marya Chmielańska, Cyliugerów- 
ny, Sieroszewski i studenci Łada i Mejlert .

Znane z dobroci i regularnego chodu z eg a n k i  
prawdziwe g e n e w sk ie , zegary ścienne, pendu- 

łowe i budziki, oraz 
wyroby złote i srebrne urzędownie stęplowane

odznaczające się gustownem , trw ałem  i eleganckiem  
w ykończeniem  poleca najtaniej i w  bogatym  wyborze

magazyn zegarmistrzowsko jubilerski pod firmą:
Emil Goldwasser w Krakowie. Grodzka I. 58.

Na składzie: 
w y n o b y  
z chińskiego 

srebra.
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\ \ > ł l e  doniesienia „Frankfurter Zeitung" z Ode- 
«y rnistno tam przytrzymać aż 1 5 0 0 (1 ? ) osób z o- 
bawy i ponowienia się rozruchów przeciw żydowskich 
w prawosławne święta wielkanocne.

P. Armand Dulertre urządza dnia 23 b. m. 
wiecteór deklamacyjiU **’e Lwowie. Nazwisko Du- 
tertre jest •— jak wiadeno — pseudonimem arty­
sty który zwie się w rzeczywistości Bolesław Pln- 
cm-tki, jest Polakiem, a przed jedenastu laty kilka 
razy wystąpił w teatrze lwowskim za dyrekcyi Ba­
ru ;za, a i w krakowskim teatrze zyskał sobie po­
wodzenie i życzliwe przyjęcie.

P. Dntertre jest artystą teatrn paryskiego „0- 
deon", obecnie wraca z siedmiomiesięczncj podróży 
artystycznej po krajach wschodnich, zwiedził mia­
nowicie Egipt, był w Smyrnie, w Atenach, w Salo­
nkę, Konstantynopola, Bakarebzcie. Jassach i urzą­
dzał tam z wieikiem powoazenien. wieczory reey- 
tacyjne, na których wygłaszał ntwory najcelniej­
szych poetów francuskich, współczesnych i dawniej­
szych, wszędzie wśród niepodzielnego uznania pu­
bliczności.

Ze Lwowa, dokąd p. Dntertre już przybył, przy­
będzie on do nas do Krakowa, stąd do Pragi, Dre­
n u  i Berlina.

K ongres ch irurgicyny. W  Berlinie rozpoczął 
onegdaj swoja obrady kougree chirurgów, w któ­
rym obok uczonych innych narodowości, bierze tak­
że udział Kilku Polaków, a międzj innymi prof. 
Rydygier ze Lwowa i Kader z Krakowa. Przewo­
dniczący kongresu prof Czerny z Heidelberga w 
mowie inauguracyjnej, jako główne na teraz przy­
najmniej, zadanie chirurgii określił w ogólności 
współdziałanie chirurgii na polu powszochnej, a co­
raz bardziej rozwijającej się wiedzy medycznej, 
w szczególności zaś badanie ostatecznych przyczyn, 
strasznej choroby raka, leczenie złamań kości, przy 
pomocy promieni Roentgena i coraz szerszego sto­
sowania chirurgii przy pomocy zdobyczy naukowych 
i wynalazków, na któremkolwiek się o te polu wie­
dzy ludzkiej potażą.

Mianowania w szkolnictwie. Rada szkolna krajowa na 
posiedzeniu U b. m. uchwaliła: zatwierdzić wybór Ale- 
1_ tndra Pragłowskiego na członka Rady szkolnej okrę­
gowej w Dobromiiu.

zamianować: Antoniego Malickiego nauczycielem 6- 
klasowej szkoły męskiej w Jaśle: Tomasza. Sałabaja 
nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły w Wistowej; Wł. 
Jankowskiego nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły w 
Hołyniu; Pawła Posai kiego naucz, kier. 2-kl. szkoły 
w Mościskach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Józefa Ciepielę w Warzycach; Józefa Gładkiewlcza w 
Podt orkach; Julię Dąbrowską w Kartatowie; Eugeniusza 
Knauera w Wielkopolu;

przenieść: Marcelę Siewierską nauczycielkę 1-kl. szko 
' ły w Łuczycach na równorzędną posadę do szkoły w l,e- 

szczatowie;
Filipa Ktihnera nauczyciela i-kl. szkoły w Hanuni- 

nie na równorzędną posadę do Bzkoły w Józefowie;
wyłączyć: gminę Boczów okręgu bocheńskiego ze 

związku szkolnego w Łapanowie i zorganizować osobną 
1-kl szkołę w Boczowie i gminę Gorzków okręgu bo­
cheńskiego z zakresu szkolnego w Brzeźnicy i zorgani 
zowae osokną 1-kl. szkołę w Brzeźnicy; 

zorganizować 1-kl. szkołę w Antonowie w' okręgu
czortkowskim

Mianowania i przeniesienia. Dyrekcja poczi i telegra­
fów zezwoliła na zamianę miejsc służbowych oficjałowi 
pipoztowemu Zenonowi Wemgartcnowi z Krakowa i asy­
stentowi pocztowemu Mieczysławowi Kajetanowiczowi 
ze Lwowa.

liicytacyi Ustanowiona obecnie w Przemyśla na Bra­
m ie pod Nr 5 trafika tytoniowa będzie obsadzoną w dro­
dzy' i ublicznefakenkurencyi. Trafikę tę wykonywać wol- 
ao w detychczasowem miejscu, lub w którym z domów 
w' najbliższeu Bąsiedztwie leżących.

.Konkursy. Sąd w Brzostku przyjmie zaraz rutynowa- 
negu pisarza dla oddziału spadkowego i pi cesowego za 
wynagrodzeniem 60 K miesięcznie. Świadectwa wyma­
gane.

(„Gazeta Lwowska11 Nr 84.)

Zwty kolczyk, znaleziony dnia 10 b. m. w Pod­
górzu, złożono w tamtejszej ekspozyturze policyi, 
gdzie właścicielce wydanym zostanie.

Repertoar Teatru miejskiego.
W niedzielę 14 kwietnia- „Hernani“, dramat w 5 

aktach W. Hugo.

Z kalendarza. W niedzielę 14 kwietnia: Waleryana 
w poniedziałek 15 kwietnia: Ludwiny p.; we wto 

rek 16 kwietnia:~Lamberta m.
Wschód słońca dnia 14 kwietnia o godzinie 4 min. 49, 

pachód o godzinie 6 minut 33; długość dnia godzin ld 
minut 44.

Z krakowskiego obserwator1.um. Dnia 12 kwietnia po- 
dnie. Termometr doszedł od 3 9 C. do +  17-6 C.

Barometr opada.
Dnia 13 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometru 

był 7316, termometru 4 6 9 C.
Wiatr zachodnio-południowy.

GtbryeisU (Krz;sztofcry, Kraków) sp rze ­
daje fortepiany n a jzn ak o m itsze j w A u s try i 

rat tyki PetPOf z m e c h a n ik ą  a n g ie lsk ą  
po 5 0 0 , w ie d e ń sk ą  po 3 0 0  z łr .

Kraj wobec sprawy cieszyńskiej.
Akcya obywatelska w całym kraju w obronie 

posterunki! narodowego w  Cieszynie przejmuje nie­
małym wrachem członków Koła polskiego. Jeden 
z nich aż na kilka szpaltach namiestnikowskiej 
„Gazety Narodowej'1 rozpisuje się z wielkiemi oó- 
lami i żalami z tego powodn i woła:

„Ozy my już nic więcej, absolutnie nic nie ma­
my do uzyskania w Wiedniu, jak tylko upaństwo­
wienie gimnizynm cieszyńskiego?11.

A któż to powiada, że panowie z Koła nic nie 
macie do żądania w Wiedniu? Owszem przeciwnie, 
cały kraj na was iest oburzony, żeście nic nie zy­
skali.

Znmnmiejcie to wreszcie, że akcya cieszyńska 
nie osnacu  ze strony kraju: „Nie żądamy ni­
czego, tylko upaństwowienia gimnazynm cieszyń­
skiego", aJe zarzut i obwinienie was: „Nie zdoby­
liście dla nas nie, n a w e t  gimnazynm cieszyńskie­
go11. — Te gimnazjum było tylko kroplą, która 
przejwłniła miarę cierpliwości kraju — było poli­
czkiem, który obudził drzemiący wstyd i honor na- 
rodoarr!

Aj*»t artykułu w „Gazecie Narodowej11, chcąc 
osłabić ałceyę cieszyńską w kraju, puszcza się na 
gofieteryę. za którą gotów zostać honorowym człon 
kiom najaawzięciej przeciw upaństv owieniu gimna- 
rrdin w d n a iy n if  występującego klubu Wolfowców. 
Ot» prdbnje dowi»4ć, że właściwie upaństwowienie 
oyedJJ szkediiwem, bo obecnie gimnazynm zostaje 
pod rządami patryotycznej „Macierzy śląskiej", a

potem przejdzie pod zwierzchnictwo niemieckiej Rady 
szkolnej.

Ależ szanowni panowie z Koła zapominacie że 
ta patryoiyczna „Macierz11 oświadczyła bez ogró­
dek, że gimnazynm, jeśli nie zostanie npaństwo- 
wione, upadnie, bo ona nie będzie miała za co go 
prow adzić!... Powtórc, skoro gimnazynm jest raz 
polskie, Rada szkolna śląska nie będzie miała spo­
sobu odebrać mn tej polskości, istnieją bowiem usta­
wy, które chyba przestrzegane być muszą. Od cze­
góż zresztą mamy w Wiedniu was — Koło pol­
skie — was, którzy skompromitowawszy siebie i 
kraj w sprawie cieszyńskiej, tak ładnie dziś dekla­
mujecie za pośrednictwem autora artykułu w „Ga­
zecie Narodowej*1:

„Spełnimy uaszą powinność w tej sprawie — 
pomimo rzucanych nam kamieni pod nogi przez wro­
gie stronnictwa!'1

Oto poniżej w dalszym ciąga biuletyny kraju
0 wielee zbawiennej dla naszych stosunków akcyi 
cieszyńskiej:

Jarosław, 12 kwietnia. Odkył się tn wiec oby­
watelski, który uchwalił następującą rezolncyę: 

„Zgromadzeni na wiecn dnia 10 kwietnia 1901 r. 
obywatele miasta Jarosławia domagają się od rzą- 
dn, ażeby w w/konanin swego obowiązku, z ustawy 
zasadniczej wypływającego, niezwłocznie upaństwo­
wił gimnazynm polskie w Cieszynie, a następnie 
w uwzględnieniu kulturalnych potrzeb ludności pol­
skiej Śląska, kreował tam w jak najbliższym cza­
sie polskie seminarypm nauczycielskie i polską 
szkołę realna lub przemysłową. '-d Zgromadzeni 
na wiecu obywatele miasta Jarosławia wzywają po­
słów polskich w Radzie państwa, ażeby czuwali 
nad tem, by rząd wymienione wyżej żądanie jak 
najrychlej i z całą ścisłością wykonał11.

TarnOW, 12 kwietnia. W  sprawie upaństwowie­
nia gimnazynm cieszyńskiego wydział Stowarzysze­
nia katolicko-narodowego w Tarnowie uchwalił we­
zwać wszystkich posłów polskich i katolickich in­
nych narodowości, aby w imię bezwzględnej spra­
wiedliwości dołożyli wszelkich jak najusilniejszych
1 najenergiczniejszych starań aby to polskie gi 
muazynm w Cieszynie jak najrychlej przeszło na 
etat państwowy.

Łańcut, 12 kwietnia. W e wtorek 9 b. m odbył 
się tu wiec w sprawie gimnazynm cieszyńskiego, 
zwołany przez prezesa naszej Rady powiatowej i 
posła sejmowego p. Bolesława Zardeckiego. Prze­
mawiał między inuemi poseł ao Rady państwa 7. na­
szego okręgu ks. dr Stefan hr. Komorowski. Mimo 
jednak jego apologii Koła polskiego na wniosek p. 
Żardeckiego zebrani uehwralili jednomyślnie nastę­
pujące rezolucye:

1) Wyborcy zgromadzeni w Łańcucie wyrażają 
stanowcze żądanie, ażeby gimnazynm polskie w Cie­
szynie, jak 'najspieszniej zostało upaństwowione. 
W tym celu domagają się, by Koło polskie uczy­
niło swój stosunek do rządn zależnem od upań­
stwowienia lego gimnazynm; 2) zgromadzenie zwra­
ca się do wszystkich posłów polskich, bez względu 
na ich organizację klnbową, aby wobec parlamentu 
i rządn byli rzecznikami upaństwowienia gimnazynm 
polskiego w Cieszynie.

Stanisław ów , 12 kwietnia. Komitet zajmnjący 
się „sprawą cieszyńską", nie daje znakn życia i 
nie kwapi się do zwołania wiecn, jaki miał się od­
być zaraz po świętach wielkanocnych. Nic dziwne­
go. Sferom, które forsowały wybór posłów ziemi 
stanisławowskiej do Rady państwa, szczególniej zaś 
posła dra Walewskiego, wiec taki bardzo byłby nie 
na rękę. Prawdopodobnie jednak zwoła go grupa 
obywateli niezawisłych pc świętach grecko-katoli- 
ckich.

Dział ekonomiczny.
Projekt budowy kolei lokalnej Wieliczka- 

Sz< zawnica, Dnia 10 b. m. odbyła się w lokalu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego konfereneya 
w sprawie budowy nowej kolei lokalnej z W ieli­
czki do Szczawnicy. Obradom licznie zebranych in­
teresowanych przewodniczył dyrektor-referent Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń i poseł na Sejm 
krajowy, dr Gustaw Romer, wrśród obecnych znaj­
dowali się prezesowie Rad powiatowych w W ieli­
czce . w Nowym Sączu i w Limanowy. burmistrz 
urasta Nowego Sącza, p. Barbaeki, oraz grono wła­
ścicieli dóbr z okolic, przez które proponowana ko­
lej ma być poprowadzoną. Referował p. Moraczew- 
ski ze Stróży, omawiając w dłuższym wywodzie 
prawdopodobną rentowność nowej kolei. W  dalszym 
ciągu omawiano kierunek trasy, przyczem wszyscy 
obecni zgodnie oświadczyli się za bndową kolei 
z Wieliczki do Tymbarku lnb Doorej, natomiast 
dalsza trasa wywołała pewną sprzeczność w sądach. 
Celem zebrania funduszów od stron interesowanych 
oraz prowadzenia dalszej afięyi przygotowawczej 
wybrano komitet ściślejszy, złożony z pp. dra Be­
dnarskiego, dra Gnstawa Romera, Adama Finka, 
Moraczewskiego i Aleksandra Dydyńskiego.

Jednem z pierwszych zadań tego komitetu będzie 
rozpuczęcie rokowań 2 gminą miasta Krakowa o fi­
nansowe przyczynienie się do kosztów budowy kwo­
tą około 2 0 0 — 3 0 0  tysięcy koron. Zdaniem iuicya- 
torów nowej kolei, Kraków zyskałby wiele na jej 
zbndowanin przez lepsze połączenie z miejscami ką- 
pielowemi, Szczawnicą, Zakopanem i t. d., oraz 
przez możność dogodniejszego zaprowiantowan'’a 
miasta cennemi produktami okolic podkarpackich.

/  targów zbożowych. Kraków, dnia 13 kwietnia 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
ld'80 do 17 30. Pszenica węgierska od — do — — . 
Zyto krajowe od 14-50 do 14 80. Zyto węgierskie od 
—'— do - . —. Jęczmień od 1250 do 13 30. Uwieś z opła­
tą akcyzową od 14-80 do 15 40. Groch od 17'— do 24-—. 
Tatarka od 14'— do 17'—. Proso od 10'— do 11-50. 
Fasola od 141— do 21'—. Jagły od 19 — do 25'—. Sia­
no od —•— do 7 60. Słoma od —1— tro 6'—. Koniczyna 
od — do 8'80. Ziemniaki za hektolitr od 2'40 do 2 80. 
Jaja za kopę od 2 60 do 3'—. Masła za garniec od 6 6C 
do 8'—. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
— — do 168. Okowita na 75 prc. od — — do 128'—. 
Wyka za 100 klg. od — do — . Knkn/udza za  
100 Lig. od —•— do 12 20. Koniczyna nasienna czer­
wona za 100 klg. od —'— do —■—. Koniczyna na­
sienna biała za 100 klg. od — do — —. Tymotka 
za 100 klg od —•— do —■—. Kapusta w głowach 
Jwieża kopę od —'— do —'—.

Telegrafie* 1 telefonie*  
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 13 kw ietnia. W  spraw ie N owickiego 
zaszedł nowy zwrot. G m ina m iasta Lw ow a nie 
doniesie żadnej szkody, albowiem cio tka Nowi­

ckiego pani CL, w łaścicielka handlu we Lwowie, 
zobow iązała się pokryć resz tę  1500 złr.

T u te jsza  Izba handlow a i przemysłowa zaini- 
eyowała ank ie tę  w spraw ie przem ysłu krajow ego. 
Odbędzie się ona 19 b. m. a  zaproszono do u- 
działu 60 osób.

Krajowa komisya przemysłowa.
Lwów, 13 kw ietnia. Dziś odbyło się posie­

dzenie krajow ej komisyi dla spraw  przem ysło­
wych. Ożywioną dyskusyę wywołało zaraz od­
czytanie spraw ozdania sekcyi adm inistracy jnej 
przez sek re ta rza  p. S t  a r  k 1 a.

Prof. F i e d l e r  żądał, aby rów nie gorliwie, 
ja k  szkołam i przemysłowemi kum isya się z a j­
mowała także przemysłowemi przedsiębiorstw a­
mi. Mówca żądał także, aby kom isya zasięgała 
sta le  rady  fachowego b iu ra  pomocy technicznej, 
zorganizow anego w tutejszem  „T ow arzystw ie 
politechnicznem 11.

Dyr. Z g ó r  s k i odpowiedział, że żywsze lub 
słabsze popieranie przedsiębiorstw  przem ysło­
w ych przez komisyę zależy, choć niew yłącznie 
ale w pierwszym  rzędzie od stanu  funduszów. 
Tym czasem  stan  ich obecny je s t bardzo słaby. 
Sejm w r. z. nie przyznał zw yczajnej dotacyi 
dla komisyi, ze względu na  ogólny stan  finan­
sowy k^aju. a i te raz  nic kom isya od k ra jn  
nie dostała z powodu, że, jak  wiadomo, budżet 
n ie został uchwalony. Dyr. Zgórskl daiej oświad­
czył, że z wdzięcznością od czasu do czasu ko­
m isya będzie zasięgać porady b iu ra  techn iczne­
go w Tow. politechnicznem , jednak  ze względu 
n a  o-gam zacyę komisy: w prow adzenie tego jako 
legu ły  byłoby niemożliwem.

N astępnie spraw ozdanie o szkołach zawodo­
wych złożyli pp S o 11 y ń s k 1 i N a v r  a t  i 1 
a po k ró tk iej dyskusyi przy jęto  je  do w iado­
mości. poczem m arszałek hr. Badeni podzięko­
wał obu za  gorliw e zajęcie się spraw ą.

Skarb ukryty
Lwów, 16 kw ietn ia. P oranne dzienniki poda­

ły senzacyjną wiadomość jakoby na  doniesie­
nie przełożonego tu tejszego  k lasz to ru  0 0 .  K ar­
melitów polieya w drożyła śledztwo przeciw  pe­
wnemu kand. no taryalnem u i kand. adw oka­
ckiemu, którzy  byli u niego, żądali podpisania 
ak tu  w spraw ie nieznanego skarbu  tajem nicze­
go, a na  jego odmowę odpowiedzieli groźbą 
sprow adzenia komisyi i zostaw i1 swe bilety.

Owóż po zbadaniu rzeczy okazało się, że 
w praw dzie do żadnego śledztw a przeciw  komu­
kolw iek nie ma powodn, że jednak  spraw a 
p rzedstaw ia się jeszcze bardziej tajem niczo i 
senzacyjnie niż się z początku zdawało.

Rzecz się mianowicie tak  przedstaw ia;
W  listopadzie r. z. zgiosił się do adw okata 

d ra  Zbyszew skiego su b sty tu t no taryalny  Dzie- 
dzicki i oświadczywszy ze rep rezen tu je  jednego 
ze swoich klientów , k tórego  pełnomocnictwem 
się w ykazał, powiedział, że k lien t ten, n iejaki 
pan  W . ma pew ną zupełnie wiadomość o sk a r­
bie ukrytym  w jednym  z tu tejszych  k laszto­
rów. Owóż d la  zastrzeżen ia  praw  swego k lien ­
ta , przyznanycli mu przez u s ta w ę  cywilną, p. 
Dziedzicki odniósł się urzędow nie do w szyst­
kich tu te jszych  klasztorów  z zapytaniem , czy 
k tó ry  z nich ma wiadomość o ukry tym  w swo­
im obrębie skarbie. Odpowiedziano, że nic o ta ­
kim skarb ie  nie wiadome i na  tem na razie 
akcyę zakończono.

O becnie za zezw oleniem ^nam iestnictw a i pro- 
k u ra to ry i skarb u  postanow iono ze w szystkiem i 
k lasztoram i spisać umowę co do ew entualnego 
udziału owego pana W . w znalezionym  sk a r­
bie. W obec tego koncypien t d r  Zbyszew ski i 
p. D ziedzicki zgłosili się między innem i z tą  
spraw ą do przeora 0 0 .  K a-m elitów , który, wi­
docznie nie zrozunuawszy, o co chodzi, dał znać 
policyi i ta k  się cała spraw a  rozgłosiła. Z przy­
gotow ań i środków  ostrożności w ynikałoby, że 
k lien t d ra  Zbyszew skiego wie isto tn ie  o jakim ś 
ukrytym  skarb ie  i że cała  ta  spraw a nie je s t 
czczym wymysłem, że wie naw et, w którym  
k lasztorze je s t skarb  nkry ty , ale d la  zm ylenia 
poszlak postanow ił zaw rzeć umowę ze w szy­
stkiem i klaszto-am i, aby skarb u  przedtem  nie 
wydobyto, zanim on ta jem nicę wyjawi.

Wiedeń, 13 kw ietnia. Z w iastuny sesyi p a rla ­
m entarnej m nożą się. Coraz to liczniejsze są 
zapowiedzi posiedzeń party jnych  i kom isyjnych. 
W Izbie panów w dniach osta tn ich  odbyto po­
siedzenia k ilku  komisyj. Komisya budżetow a 
w ybrała  przew odniczącym  hr. SchOnborna, a za­
stępcą  d ra  P lenera .

Wiedeń, 13 kw ietnia. D nia 18 b. m. cesarz 
w yjeżdża <k B udapesztu  na  kilkotygodniow y 
pobyt.

Wiedeń, 13 kw ietnia. W czoraj ukończono roz- 
p-aw ę przeciw  znanem u z zabójstw a na  F a jo -  
ritteD strasse, W aniekow i. P rzysięg li za tw ie r­
dzili pytanie w k ierunku  zbrodni zabójstw a 
jednogłośnie, na py tan ie  zaś co do m orderstw a 
dali 9 głosów tak  a  3 nie. W aniek  skazany  
został na śm ierć przez powieszenie. Oświad­
czył, że nie wnosi żadnego zażalenia. W aniek 
na p y tan ia  przewodniczącego rozpraw y nie 
chciał w cale odpowiadać. Pow iedział ty lko tyle, 
że je s t niewinnym . O jciec i b ra t W an ieka  od­
mówili tak że  w szelkich zeznań.

Praga, 13 kw ietnia. Dziś odbędzie się tu  
posiedzenie kom itetu wykonawczego stronn ictw a 
młodoczeskiego.

Grac, 13 kw ietnia. R ada m iejska uchw aliła  
w nieść p ro te s t przeciw ko zaprow adzeniu nad­
program ow ych ćwiczeń relig ijnych w szkołach 
średnich. N am iestnictw o zasystow ało tę  uchwałę, 
tw ierdząc, że p rzekracza  kom petencyę Rady.

Berno, K3 kw ietnia. M iędzyparty jna konfe­
r e n c ja  po lityczna odbyła się we czw artek  w tu ­
tejszym  niem ieckim  domu. W zięli w niej udział 
rep rezen tanci niem ieckich stronnictw : postę­
powego, ludowego i radykalnego, na M orawach, 
celem omowiema spraw  krajow ych. P rzy  tej 
sposobności powzięto ze względu na  gw ałtow ne 
bojkotow anie w ostatn ich  czasach Niemców ze 
s trony  Czechów, jednom yślną uchw ałę, aby 
utw orzyć R adę narodow ą celem obrony w k ra ­
ju  niem ieckich interesów  narodowych i ekono­
micznych.

Sofia, 13 kw ietnia. Z powodu oszczędności 
budżetow ej zwinięto reprezen tacyę  dyplom aty­
czną w W iedniu.

Rzym, 13 kw ietnm . Rząd zabronił odbycia 
zgrom adzenia przeciw ko tró j przym ierzu.

Paryż, 13 kw ietnia. P rezy d en t gab inetu  W al- 
deck-Rousseau przybył do A ntibes, skąd w yja­
dzie do W łoch. W  połowie m aja powróci do­
piero do P a ry ża  i obejmie w szystk ie dotych­
czasowe sw oje agendy urzędowe.

Angierr, 13 kw iefn ir W czo ia j po pnblkznem  
zgrom adzeniu przyszło do s ta rc ia  pomiędzy an- 
tisem itarai a żydami. Z andarm erya w kroczyła 
i aresztow ała  6 ludzi.

Petersburg, 13 kw ietnia. Rodzina ca rsk a  po­
w róciła z Carskiego Sioła do Petersburga , do­
kąd również przybyła i carow a wdowa z Ko­
penhagi.

Londyn, 13 kw ietn ia . Suma ooszkodowań ze 
s trony  Chin dla w szystkich m ocarstw  praw do­
podobnie w yniesie 60 milionów funtów  sz te r 
iingow. F rancuzi m ają  zam iar wycofać 7000 
żołnierzy z Chin, a Niemcy jed n ą  b rygadę pie­
choty.

Londyn, 13 kw ietnia. „T im es" dow iaduje się, 
że niepraw dziw em i są  wiadomości o naw iązania 
nowych rokow ań pokojowych przez B othę z K it- 
chenerem . Podobnie tw ierdzi tak że  „Daily M ail“.

Kongres autialkoholiczny.
Wiedeń, 13 Kwietnia. N a dzisie jszem  posie­

dzeniu kongresu  przew odniczący d r  G r u b e  
oświadczył, że otrzym ał pew ae pismo, k tó re  
odczytuje, jako  wielce charak te ry s ty czn y  do­
kum ent „cyw ilizacyjny11. Pism o to o p ie w a : 
„Podpisani, jako  gorliw i zwolennicy ruchu 
przeciw  alkoholizmowi, s ta ra ją  się go na  każ­
dym kroku wedle sił swoich niszczyć. Św iad­
czy o tem  załączony rachunek  za w ypite p i­
wo11. N astąp iły  podpisy rozm aitych k o rp o rac ji 
studenckich i rachunek  za w ypitą olbrzym ią 
ilość piwa.

I tacy  ludzie —  mówił przew odniczący — 
uw ażają się za K ultu rtragerów . uw ażają się 
za ludzi cywilizowanych! (W ołania w całej 
sali- Fe! wstyd! hańba!)

N astąp ił re fe ra t o alkoholizm ie w Czechach.

„Ugodowiec wódczany“
Wiedeń, 13 kw ietnia. Na kongresie antialko- 

holistów  D ym itr Borodin, adw okat z P e te rsb u r­
ga, zarzucił rządowi rosyjskiem u, że ciąguie 
z opilstw a rocznie 350 milionów dochodu w ię­
cej po zaprow adzeniu monopolu. D r Bułowski. 
ofieyalny delegat Rosyi. bronił rządu  „ex offi- 
cio“, a „ugodowy11 Polak, również delegat R o­
syi, ale „honorow y", w ystąpił także z energ i­
czną obroną rosyjskiej adm in istrac ji.

D r D aszyńska-G olińska dała mu odprawę, u- 
dowodniwszy, że s ta ty s ty k a  rosy jska  nic za­
sługuje  na w iarę. Rząd rozsyła pc w siach eyr- 
kularze, k tó re  po k ilku dniach w raca ją  nie- 
czytane, gdyż rady gm inne sk ład a ją  się z ana l­
fabetów.

2yazd w Talonie.
Paryż, 13 kw ietn ia. „G aulois" donosi, że u- 

sunięcie się okrętów  rosy jsk ich  z T ulonu pod­
czas odwiedzin eskadry  w łoskiej, nastąp iło  na 
in terw encyę francuskiego  am basadora  w Rzy­
mie. M ianowicie ten  w depeszy do m in istra  
spraw  zag ran iczn jch  D elcassego oświadczył, że 
w in te resie  u trzym ania  dobrych stosunków dy­
plom atycznych pozostanie na  czas w izyty Ro- 
syan w Tulonie byłoby niemożliwem. Delcassó 
przesłał ten  telegram  rosyjskiem u am basadoro­
wi w P aryżu , a ten  zawiadomił o życzeniu 
rządu francuskiego m in istra  spraw  zagran icz­
nych Lam bsdorffa w P e te rsbu rgu , skąd nad 
szedł rozkaz, aby Borilew  natychm ias* opuścił 
Tulon.

lu lo n , 13 kw ietnia. N a bankiecie, danem  przez 
R anę m unicypalną Tulonu, wniósł m er to ast na 
cześć włoskiej i h iszpańskiej floty, poczem wy­
chylił puhar na  cześć floty rosy jsk iej. „F lagę  
je j —  mówił m er —  zaw ieszam y zawsze obok 
naszej od pam iętnego dnih 13 października 
1893 r. Tulon nigdy nie zapom ni owej chwili, 
gdy adm irał A jenan,, jako  w ykonaw ca wi ilkiej 
misyi p rzyoył do n a s11 (O bacz a rty k u ł p. t. 
„Zjazd w T nlon ie11. P . R.)

Tulon, 13 kw ietn ia. D zisiaj w południe opu­
ścił ks.^ G enuy port tuloński.

Rozruchy studentów rosyjskich.
Frankfurt n. M. 13 kw ietnia. „ F ra n k fu rte r  

Z eitn n g 11 donosi z M oskwy: „Uwięziono tu ta j 
członków trzeciego Komitetu wykonawczego s tu ­
dentów, tadzież sek re ta rza  T ow arzystw ? przy­
jaciół lite ra tu ry  i sztuki, L iebrech ta. ^odczas 
rew izyi w pom ieszkaniu L ieb rech ta  znaleziono 
dynam it i inne m ateryały  wybuchowe, a  po­
między papieram i ad resy  licznych organizacyj 
rew olucyjnych. W ogóle odkryć u ia n o  w Mo- 
sfefcrie dotychczas cztery  ta jn e  drukarn ie . „Przed 
kilku dniara' p rze jechał przez M oskwę tra n s ­
po rt zesłanych n a  Sybir studentów , oskarżonych 
o kierow anie dem onstracyam i w P ete rsb u rg u , 
d. 17 m arca b. r. K om isja  profesorów  w ezw ała 
studentów , ażeby podała powody rozrnchów. 
przyrzekłszy, że n a z j i s k  ich nie poda inspe­
ktorom policyjnym  uniw ersyreta ."

Carowa w  Franżensbadzie.
Wiedeń, 13 kw ietnia. „Oorresp. W ilhelm " tw ie r­

dzi, że carow a przy jeazie  w lecie na  kuracyę 
do F ranzensbadu .

Frarzenebad, 13 kw ietnia. D otychczas tu ta j 
nic nie wiadomo o tem, aby carow a A leksandra  
zam ierzała tu  przybyć w czerwcu na kuracyę.

Ruch macedoński.
Sofia, 13 kw ietnia. T u rcy a  w energicznej no­

cie dom aga się ponownie, ażeby B ułgarya ra ­
dykalnie stłum iła  działalność kom itetu  mace­
dońskiego.

Wiedeń, 13 kw ietn ia  „Politische Correspon- 
denz" donosi, ż.e w tych  dniach zostaną  wy­
puszczeni na w olną stopę aresztow ani członko­
wie kom itetu m acedońskiego

Sofia, 13 kw ietnie. U w ięzieni członkowie ko­
m itetu m acedońskiego zażądali, aby ich w ypu­
szczono na  wolność za kaucyą, Sąd jed n ak  te ­
mu odmówił.

Bukareszt. 13 kw ietnia. Z Sofii donoszą tu  
ze źródła pewnego, że na  Sarafowic. prezesie 
kom itetu macedońskiego, prócz odziała z  za­
m ordowaniu prof. M ihailena i F itow icza ciąży 
zarzu t w spółudziału 13 innych mordów w Buł- 
garyi.

Kuba wol
Londyn, 13 kw ietni 

W konsty tucy jnej ko: 
Gomez przeprow adził 
d an ia  Stanów  Zjednoi 
wencyi oświadczyli, > 
pańskie niz am erykan- 
o niepodległość, nie eh 
p rzy rzeka  nom inalnie n 
wistośoi odbiera K ubie
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O dpow iedzialny reda 
Mioh&ł Koz

NADESŁANE,
(A rtyku ły  w tym  dziale n ie pochodzi 

Redakcyi).

Podziekcwsiie.
Nie mogąc osobiście, składam na tej drodze pełń 

wdzięczności podziękę Wielebnemu Dnchowieństwi 
Wielebnemu ks. J. Bierońskiemn, Wielmożnemu p. 
radcy M. Zaleskiemu, Wielmożnemu p. inspektorowi 
Palauowi, gronu Kolegow i Przyjaciół, Towarzy­
stwu „Sokół", Czytelni ludowej, Towarzystwu śpie­
wackiemu, Towarzystwu kasynowemu, oraz wszyst­
kim. którzy raczyli przyczynić się do uczczenia pa­
mięci ś. p. męża mego. Wreszcie za objawy współ­
czucia i słowa pociechy składam z głębi serca „Bóg 
zapłać".

Karolina Ablewiczowa.

Dr B olesław  ELostecM
ordynować będzie

W K A R LSBA D ZIE
od maja do września „Schwaizer Recheo" Nr 100 

Sprndelstrasse. 1017 3 10
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KOREK!

l>o F au a  Ju liusza  Schaum uLna
aptekarza w  Stockerau.

W ielmożny Panie!
P roszę o łaskaw e przysłan ie  jeszcze dalszych 

4 pudełek w y b o r n e j  P ańsk ie j soli żołądko­
w ej. Z Wysokiem poważaniem

Franciszek Rieder, kierow nik szkoły. 
A tzelsdorf (P ocz ta  N eubau-D w orzec, D. A.), 

4 kw ietn ia  1889.
D ostać można n wyrabiającego kraj. apte­

karza Juliusza Schaumanna w Stockerau, oraz 
w każaej znaczniejszej aptece k ra ju  i zag ra­
nicy F ena  75 ct. za puaełko. W ysyła  się n a j­
m niej 2 pudełka. 148

Kraków, 11 Lwietnia.
Powróciłem il ordynoJę jak tła wsie.

, d l a  c h o r ó b  u s z u j e l i

D r  S p i r a .
Ulica Jasna L., 10 (1.039-2-3)

A d w o k a t

Dr Franciszek Jasiński
otworzył kancelaryę w e Lwowie przy PlaCU Ma- 

ryaskim I. 8. 1038 2 3

Skład, fortepianów
W. B A R A B A S Z  i Sp ółk a

Kraków, Rynek 39. 91

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 13 kw ietn ia  1901.
kor. h a l .

Kentc ausoryaeka papierowa..........................  98 35
„ „ sreb rn a ................................ 98 05

4('/0 renta anstryacka z ło ta . . . . .  117 85
4"/, „ „ koronowa . . . . 97 50
4% » węgierska z ł o t a ............. 117 75
4% „ „ koronowa....  92 90
Akcye Banku anstro-węgierskiego . . . .  1687 —

„ kredytow e................................................ 702 50
L o n d y n ................................................................. 240 35
Marki ..................................  117 85
20-to Markówki....................................................  23 50
20-to Frank iwki . • .......................................  19 09
Włosvie  b a n k n o ty ...........................................  90 50
D u k a t y ................................................................. 11 32
Losy węgierskie premiowe................................. 175 —
Losy tur« ; k i o ....................................................  108 50
Ak^ye A n g lob an k u ...........................................  282 —

„ Union D a n k u ...........................................  567 —
„ B a n k v e r e in ...........................................  497 —
„ L aenderbanku.......................................  429 —
„ Kolei Lwowsko-lizerniowiefikiej . . 547 —
„ „ Południowej . .   103 —
„ „ E lb e th a l................................................ 521 —
„ „ N o r d b a h n ...................................  6250 —
„ „ Btaatabaim ...................... . . .  702 —

„ A lp in e ............................................  483 50
„ Tureckie T a b a czu e ..............................  293 —

R u b le .....................................................................  253 50

Berlin, 13 kw ietn ia  1901.
Banknoty auatryaokie . . , . 84 95
Krótki W ie d e ń ................................................................ o4 90
Banonoty rosyjskie........................................................21 o 05
Krótka .W a rssa n a ........................................................21 o 70
4 1/ ,0/, Listy polsk ie........................................................  96 80
Renta w ło s k a ..................................................................... 96 —
Akcye austryackiu kred ytow e................................... 220 —
Ultimo r u b i e .....................................................................— —

Wiedeń, 13 kw ietnia L901.
Spirytus g o to w y ............................................................ 41 —
Cena n a t t y ..................................................................... i O —
Pszenica vn* w iosn ę).................................................... 7 90
Zyto (na w iosnę)............................................................  8 u8
Kuku o d z a ...................................................................... 5 48
Jwicr tna w io sn ę ) .........................................................  7 10

f  n j  pawi i l a l i a U ,  R "  s H a c t  i aaplsacli
pam iętajm y

0 T o i T O i a  „ M i  l io w e j" .

T T  "  A " \ T  A 9 5  a  n U i r C A n U i r w n n  wnrła rłn nG najlepszy irodek do konsei>wowaiila z ę b ó w  1  łamy



6. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 14 Kwietnia 19101
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; g i e n i c z n e

tu m o w e
aitarnych
J ą  988 3 O
S p ó ł k a

elc 37 , linia A B,
ysyłka dyskretnie.

Iowojowskich
m ają  do sp rzed an ia  

y r ó ż  w y s o k o -
bardzo przystępnych 

mach. 901 8 10

i i . e
z r> pokoi, przedpo­
k o ju . k u ch n i, spi- 

-;b. ubikacyj, na I. p ię trze  
w s k i e j  19, n adające  się 

al handlowy —  je s t od Igo 
najęcia. 1042 2 3

Ldomość na miejscu.

oszukuje się
r a k o w a  i o k o l i c y  dzielnego  

fp cy  dla działu tow arów  kolo- 
lych, lub też w yłącznego nabyw cy 

dukoyi większej fabryki k w argli 
ołom um eckich.

Oferty z poleceniami pod H. H. 1710 
RhJol t  Mossc, d  "ten. 1034 2 2

LIE p a c h n ą c e . żółte, w różnych cie­
niach. dum ortieri. sz tu k a  ln  c f.;

:LIE ' iałf, sz tu k a  10 e t y .
EONIE pachnące różą. sz tu k a  25 ct.; 
SUM palm atum , przęśl, liść. szt. 25 ct.; 
UNKIA zielona, kw itnie biało, pachnie 
'Z tuka 2"> ct,;.
'NKIA liść pstry , kw itn ie lila. sztuka 
10 ct.;

3TRAG0N do octu i ogórków, szt. 1 r> c.; 
DLIONY po złr. ó, fi. 7-5o i lo  za kilo: 
ZYNK1 w estfalskie i POLĘDWICE szt. 

1-kilowa po złr. 1 'Ar>;
01 GĄSKI doskonałe, kilo złr. 1 *95;

f’l il.Ei A 1040 2 O
Ogród Łapszyi B rzeżany.

W ysy łka  roślirt do 15 maja.

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
w szystk ic h  m iejscow ościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludw ik 
Ósterrefdher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

896 4 10

S e b .  H e m m a
Creme do golenia

czyni najsilniejszy zarost poda­
tnym do golenia, nie powoduje 
żadnego napięcia, ani też p ie­
czenia twarzy. Cena 1 słoika 
35 ct. Pendzel do golenia od 
25 ct. wzwyż — Skład a wy-v 
nalazcy Seb H em m a, fry z y e ra  
w Wiedniu, I., Kolnerhofgassfc 2; 
IV., Rubcngasse 5. 756 6 10

Najznakomitszy środek toaletowy
'(szczególniej do upiększenia cery),

zarazem  jako  środek do czyszczenia, 
w ielostronnie zastosow yw any przy go­

spodarstw ie domowem.
Dokładny sposób u iyc ia  p rz y  icaidem pudełku. 
P ra w d ziw y tylk o  w  c ze rw o n ych  pudełkach po 15, 

30 i 75 hal. w szsdzie  do nabycia.
Specyalny wyrób *'irmy : 640 5 0

H e n r y k a  M a c k ’ a w U l m  a. D.
Jedyny zastępca na A ustro-W ęgry:

Gottlieb Yoith w Wiedniu, III 1.
M H I

Ja  Anna Csillag

swe 185centymetro w dlagie czarodziejskie 
włosy uzyskałam wskutek [4-miesięczne- 
go używania pomady ^rzezemme wynale­
zionej aprzez najsłynniejsze powagi uzna­
nej za jedyny środek przeciw wypa laniu 
włosów, do przyspieszenia porostu tychże 
i wzmocnienia korzonków. — U mężczyzn 
przyspiesza ona pełny, silny zarost. — Po 
kro them  używaniu ma się włosy o natu ­
ralnym  kolorze i gęste i aż do bardzo pó­
źnego wieka jest się zabezpieczonym od 
400 wczesnego posiwienia. 12 12 

Cena słoika I złr., 2 złr., 3 złr., 5 złr.
W ysyłka oo SziaS, pa otrzym aniu naleiy toócl lub za 
zallazką na cały sw la t w prost z fabryki 1 tam  t a i  

zw raaac s l ;  z zamówieniami.

8NM CSILLAG, WIEDEŃ,
I., S eilerg a.se  5.

* 1  M M I I I I

K u f e k e g
p o lecan a przaz p o w a g i Aush»o-Wegier, Niemiec i.t.d. N a jle p sze  i n a jra  
pożywtenfe dla dzieci zdrowycn i mających * dolegliwości jelitowe
"D c  n a b y c i a  w  a p t e k a c h ?  d e o g u e p y a c h  I o d  f a b r y k i  r .  k u f e k e  v v T E D E l g y ^  * |

N A K  L W A .  ♦ Kołnierzyki 
MAKFSZETY

KOSZULE
ZNAK ZAREJESTROWANY W 

AUSTRO-WĘGR. ZJED. STANACH 
FRANCYI ' BRAZYLII
PORTUGALII TURCYI
NIDERLANDACH EGIPCIE
SERBII GRECYI
NORWEGII BUŁGARYI
NIEMCZECH RUMUNII

3" ^
o  as 3  Z

”  < 2  » »
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2. P  « sa

M . J O S S  & L Ó W E N S T E I N
c. i k. nadworni dostawcy

P r a g a  V i l .  1062 1 lo

Lw.aLC

r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  d o  d o m o w y c h  i p u b l i c z n y c h  
ctilów, d l a  ro l n i c t w a ,  b u d o w l i  i jnv.oiny.du

Tow a rzystw o Komandytowe
dla w yrobów  pomp i maszyn

jPij»y, rury, szlauchy konopne i gumowe

W. Garwens, Wien | I., W&llfischgasse 14.
Katalogi darmo i opłatnie. -  Do nabycia także we wsi ystkich skiadach maszyn studniarzy etc.

Zadać Garwen^a Pomp i wag. 1005  2 26

najnow szej, ulepszonej konstrukcyi

Dziesiętne setne 
i pomostowa

z d r z e w a  i ż e la za ,  d o  h a n d l u ,  
p i z e m y s l u ,  f a b r y k ,  d o  r o l n i ­
cz y c h  i i n n y c h  t e c h n i c z n y c h  

ce lów

lllustrow ane b ro s z u ry  darmo i opłatnie.

U p r z y w . i  p a te n t .  15 r a z y  o d z n a c z o n a . — W y s t a r c z a  je d n a  
p ró b a . 10.000 uzuań. hotychezas b o z  konkurencji.

„Exsiccator“
de Ritter

Skład w WIEDNIU, III., Farkgasse Nr. 10,
we własnym domu.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  d om u  g r z y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o t n y c h  m u ró w  lepiej niż zapnmocą wszystkich

innych preparatów. 963 5 20

C. k. uprzywil. Towarzystwo kolei żelaznej Lwów-Czerniowce Jassy
P o d p isan a  P a d a  Z aw iad o w cza  m a zaszczy t zap ro sić  A k ry o n a ry iisz t c. k . u p rz y w . T o w a rz y s tw a  kolei 

Lw ow sko-f 'z e rn io w ieck o -.la sk ic j na

45. (zwyczajne) Ogólne Zgromadzenie
we wtorek d n ia - 30. kwietnia 1901 O g odzin ie  10 p rzed p o łu d n iem  w  sali Z w ią z k u  In ż y n ie ró w  

i A rc h ite k tó w  w W ied n iu  ( I .  E sch en b ach g asse  9 )  odbyć się m ające .

P r z e d m i o t e m  o b r a d  b ę d z i e :

1. S p raw o zd an ie  R a d y  Z aw iad o w czej z d z ia ła ln o śc i w  r . 1 9 0 0 .
2. S p raw o zd an ie  W y d z ia łu  R ew izy jn eg o  z za m k n ię c ia  ra c h u n k ó w  za  r .  1 9 0 0 .
3 . W n io sek  R ad y  Z aw iad o w czej co do ro z d z ia łu  zy sk ó w .
4 . Z m ian a  s ta tu tó w .
ó . W y b ó r W y d z ia łu  R ew izy jn eg o .
C. O dnow ienie R a d y  Z aw iad o w czej.

P anow ie  A k c y o n a ry u sz e  ch cący  b rać  u d z ia ł w O gólnem  Z g ro m ad zen iu , lu b  k o rz y s ta ć  z p ra w a  g ło ­
so w an ia  p rz y s łu g u ją c e g o  im  w m ia rę  s ta tu tó w , mają swoje akcye] do włącznie 21. kwietnia 1901 
w Wiedniu w  c. k . u p rz y w . B a n k u  d la  k ra jó w , w Pradze w filii teg o ż  B a n k u , w GraCU w ..W echsel- 
s tu b e  d e r S te ie rm iirk iseh en  E sc o m p te h a n k -  i u  firtnyy E. C. M ay e r eV CR, w e Lwowie w A k c. G alie  B a n k u  
h ip o te c z n y m , w KrakOWie, Czerniowcach albo Tarnopolu w  filiach  teg o ż  B a n k u , w Berlinie w B er- 
l in e r  H a n d e lsg e se P sc h a ft, w  D eu tsche  B an k  albo N a tio n a l B ank  fu r  D eu tech lan d . w  Frankfurcie n. M. 
w  D e u tsc h e r  Y ere in sb an k , w SlUtgardzie w  W u rtte m b e rg is c h e r  V tire in sb a n l, w  PŁryŻU w  B an ijn e  Im p. 
P riv il. des P ay s A u tr ic h ie n s  S u ccu rsa le  de P a ris , w  LOttdjUie w A n g lo -A n s tn a n -A a n k  z pom ocą podw ój­
n y ch  k o n sy g n a c y j (do czego p o trzeb n e  b la n k ie ty  w p o w y ższy ch  k asach  b ezp ła tn ie  w y d an e  z o s ta ją ) , złożyć* 
gdzie  w ra z  z p o tw ie rd zen iem  odb io ru  o trz y m a ją  k a r tę  le g ity m a c y jn ą  n a  O gólne Z g ro m ad zen ie . Vi raz ie  z a ­
s tę p s tw a  m u szą  na  d ru g ie j s tro n ie  le g ity m a c y i w y d ru k o w a n e  pe łn o m o cn ic tw a  w łasn o ręczn ie  być podpisane.

W ied eń , 1. k w ie tn ia  1 9 0 1 .
io55 R a d a  Z a a d a d o w c z a .

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N  G E R A

Kraków Nr. 18 w Rynku głównym,
poleca m a szyn y nieprześcignionej trw a io ś  i —  najnowszej kon struk cyi a 
now szej od w szystk ic h  przez inne sk ła d y ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z p u  w szo rzę dnycn św ia tow yc h  fa b ryk . 970 11 0 

N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne oć1 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. —■ go­

tówką 10% taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI d aw nie j J. IWANICKI.

SPE C Y A L N Y  SKŁAD
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

P
A T E N T Y

w yra b ia  in żyn ie r loó 17 52 
M .  G e l b h a u s ,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  W ie d n iu , I ., ftr& b m  2 9  a.

975 48 59

V t * ^  &  Obrusy i Fartuszki.
w Krakowie, ul. Szewska 1.

Hut u
poszukuje lekarza. B liż szy ch  
in fo rm acy j u d z ie la : F-rey, Kraków, 
ul. Radziwiłłowska Nr. 2 1040 2 2

I ś o in  I - p i ę t r o w y
w K rakow ie przy ul. 

Józefa  L . 35 (L. w. li. 1673„idz. V III) 
za cenę 13.000 koron; część może po­
zostać na hipotece. W  domu tym  obe­
cnie znajduje  się szynk. B liższa w ia­
domość w B iurze adwokackimi w K ra ­
kowie, ul. Basztowa 10, I I .  p . 1035 2 3

l

R u t p c n a  nanczycMa m z ^ i
na fortep ian ie , wdowa, udziela lekcyj począt­
kową cli i wyż., w mieszkaniu swojem i oibcem. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować: Hl.anńel 
W P. Okoń, K raków , ul. S zew ska L. 10. 891 2 1

a m ien ica
nowa, dobrze się rentująca, wolna od podatku, 
w Podgórzu przy ul. Lwowskiej Nr. 56g tanio 

do sprzedania.
Także p a rce la , b u d o w la n a  z prawem 

wspólności m u ru , do sprzedania pod bardzo 
korzystnemi warunkami.

Wiadomość w  Podgórzu p rz y  u licy Lw o w ­
skiej pod Nr. 5 6 ,  w  sklepie. 1037 2 4

EONCYPIENT ADWOKACKI
nitynow ., o w ydatnej, sum iennej pracy, 
znajdzie korzystne umieszczenie w je ­
dnej z w iększych k aneelary i adw okac­
kich w K rakow ie od Igo m aja b. r. —  
Zgłoszenie ty lko  listow ne pod X . Y. Z. 
do D ziału inser. „N. Dcforunj“, Kraków. 

1013 5 ó

Patenty na wynalazki
w yrabia i zużytkow uje 27 13

iLż. Kazimierz OSSOWSKI
m iędzynarod. biuro patentow e

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

3 piękne Folwarki
w żyznej nadwiślańskiej ziemi, blisko granicy 

p ru sk ie j,
w obszarze 495 morgów , w rzem 60 stawów,

468 „ „ 15o
„ 451. „ „ 150 „

blisko stacyi kolei i szosy, z wybomemi łą ­
kami, budynkami i gorzelnią - są pojedynczo 
po I I ,  13 do 16 złr. z morga n a  d łu ż s z y  

c z a s  do  w y d z ie r ż a w ie n ia .  
Bliższych informacyj udzieli Jan S tryc h a rsk i 

w K ra k o w ie , ul. Jagiellońska. 680 4 0

M lfiD A łW E O T R g M  

1Z ZARMSHEM nOtKDWEM
działaj? n a  skórę nadaj?'-. 
cJastycznośc, piękną płeć i  

młodzieńczy swiezuśd. 
ZastępoJ? znpełzdsmydhi i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB -■

<5tiM c tfe ć ft-s & s
SIS5.1

otrzymuje się przez użycie M y d ła  g l io e r y -  
n o w o -b e n s u e s o w e g ć  J . W iś n ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje , w ą g ry  i w szelkie 

w y rz u ty ,  czyniąc p.eć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w ie  J. W iśniewski, skład 

apteczny, ui. Stradom 7; w B o o h n l Jan  Mi­
chnik, droguerya; we JL w ow le Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z powodn licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farm acji."

971 30 0

2 piękne domy ll-piętrowe
p. ul. R adziw iłłow skiej na  wschód i p.o- 
łudnie położone, z parce lą  budow laną, 
za cenę 50.000 zł. razem  lub po jedyn­
czo do sprzedania. Połow a ceny kupna 
może zostać na  hipotece. W ykaz do 
chodu i rozchodu udzieli J. Strycha'-sh i, 
K raków , k tó ry  do sprzedaży upoważn. 

642 8 o

Stary, z dobroci swego wyrobu

lo tn i , n u r  BROWAR n iw ,
w bliskości Krakowa przy stacyi kolei porażony, 
z wyborną dla wyrobu piwa wodą , z oDSzer- 
nemi piwnicam i, pięknem i obszernem miecz 
kaniom , jest za umiarkowaną cenę do sprze­
dania , lub na dłuższy szereg l a t , zamożniej­
szemu fachowcowi do wydzierżawienia. Bliższej 
wiadomości udzieli Jan S tryc h a rs k i w  Krakow ie, 

ul. Jagiellońska N r. 7. 614 8 0

n a  4000 mg. obszaru, w czem 
W  V I  C1* około 1000 mg. ekonomii 
z gorzeln ią n a  750 hkt. k o n tn g , re sz ta  
lasów  różnego w ieku — ze s tacyą  kolei 
w m iejscu i szosą , w położeniu zdro- 
wem, dobrej glebie, pięknem i i obszer- 
neini b u d y n k am i, m łynem , kam ienioło­
mem w bliskości P rzem y śla— za 200.<H ><-' 
zł. z długiem  Tow. K red. Z. 80.0^0 do 
sprzedania. —  Do trak to w an ia  i poka­
zania upow ażniony je s t Jan  Strycharski, 
„Nowa R eform a1', Kraków. 433 15 O

Przy pewDej kopalni węgla w (łalicyi wscho­
dniej, dającej od la t 20 rocznie około 100.000 
złr. dochodu, bez żadnego ryzyka, znaleziono 
bogate pokłady m ateryału  ogniotrwałego, zna­
komitego do wyrobu wszelkiego rodzaju cegły: 
ogniotrwałej, zwykłej' prasowanej, formowej, 
dachówek, drenów, posadzek, naczyń kamion­
kowych — słowem wszellłicli w zakres ten 
wchodzących wyrobów. — Otóż pewien zna­
komity fachowiec, długoletni dyrektor wielkich 
zakładów tego rodzaju, podejmie się urządzi'- 
i prowadzić przy kopalni te j odpowiednią fa­
brykę i szuka w tym celu spólnikow z odpo­
wiednim kapitałem. 738 7 u

W łaściciel kopalni gotów przystąpić do spółki 
w ten sposób, że odda ową kopalnię węgla na 
własność spółki, a sam weźmie udział w ca­
łym przedsiębiorstwie aż do połowy lub też 
tylko weźmie udział w samym przedsiębior­
stwie fabryki wyrobów ceglanych i kamion­
kowych. — 14 T Reflektanci raczą się zgłosić 
do Jana S tryc h a rsk ieg o , Kraków, „N. Reforma.'

1  jiijlaej oiolicj ni Sanem,
w pow. Przem yskim , je s t  piękna wieś 
przy gościńcu (11 k ilm tr. od budow ać 
się m ającej kolei) niedaleko Przem yśla , 
obejm ująca 1500 mrg. obszaru, w czetn 
600 m. najp ięk . ziemi ornej w raz z BO 
m. łąk, w ydzierżaw ionych za 14 500 K., 
900 m lasu  szpilkowego, w tem  4 nu m. 
starodrzew a do cięcia, 440 m. p ięknego 
młodego lasu, a  60 m zrębu, z bańdzo 
dobremi budynkam i m ieszkainem i i g-0. 
spodarsk iem i, z ta rtak iem  wodnym i 
młynem am eryk. tu rb inow ym , oraz, 4 
karczm am i —  do sprzedania  za 54<M>00 
koron, z czego pozostaje 280.000 korom 
długu bankow ego przy hipotece.

Do okazania i trak to w an ia  o sprze­
daż upow ażniony je s t p. Jan  Strychar­
ski w Krakowie. 648 lo  lo

ZAW IADOM IENIE.
Niniejszein mam zaszczyt zawiadomić, iż osiadłszy sta le  w K rakow ie, 

prow adzić będę mój konc. zakład dla instalacyi w odociągów od dnia  Igo 
kw ietn ia  b. r. Doa protokółow aną firm ą:

Przedsiębiorstwo budowy wodociągów „Rei ulice"
Nieustająca w ystaw a urządzeń wodociągowych tegoż przedsiębiorstws 

otw artą została przy ul. Szew skiej 8  (dom Wgo Gurgula).
W stęp n a  w ystaw ę wolny.

30-let. moja praca w  najwięk. zakładach w  Wieaniu je st najlep. g w a rancyą dokradności 
instalacyi, a najlep. reklam ą instalacye w ykonane dotychczas p rzez mój zaKłap w  Krakow ie. 

S przeda ż w szelkich artyk u łó w  i urządzeń w odociągow ych hurtow nie i częściowo. 
W szelkie re pe racye  w ykonuję szynku i sumiennie. 1036 2 2
Upraszając o zachowanie nadal zaufania — jakiem dotychczas się cieszyłem — 

kreślę się z poważaniem A n to n i  S c h ie d e l.

PRAWDZIWE TYROLSKIE

Materye na ubrania
m ęsk ie  i suknie d la  pań

W najpiękniejszych wzorach haveloki, płaszcze od de­
szczu i najnowsze okryw ki dla pań 

734 fi 2o poleca no cenach fabrycznych

K A R O L  K A S P E R
fabryczna w ysyłka sukna Innsbm ęk G. 52.

M T  P ro s r” zażądał rzo rów  siynnych m ateryi ty ro lsk ich  w raz z cen­
nikiem  haveloK0w gratis. — Kopespondencya polska.

Wódki zdrowotne
Z D Y S T Y L A R N I

Dra Jana Mania i S a l i
z  R a b y  w y ź n fc j.

Winiak, ^ałowczak, Borów- 
czanko, Zytniówkę, Gorzką, 
Konhuszówkę 7 Kminkowke, 

TarniówkeA
( to lc c a  263 8 O

Skład Win Greckich
w  Krakowie, ul. Jagiellońska L. 7.

@ e o o o @ o @ G e o o G o o
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Nestl6’a Mączka dla dzieci
najznakomitsze pożywienie dla 

m ałych dzieci, puszka K. 1-80.
Nie potrzebuje Puszka próbna 1 kor. 

żadnego dodatku
mleka.

Z a p o m o cą  t e g o  o d  d a w n a  u z n a n e g o , w ię c e j  j a k  o d
3 0  la t  za*prowadzonego i wypróbowanego śroka odżywczego, 
można łatwo odzwyczaić n ie m o w lę ta  od piersi m atki .  0 9 9 9  

B ie g u n k a  i  w y m io ty  w y k lu o z o n e .
Roczna produkcya F ab ry k  Xesle’a wynosi: 3 5 ,0 0 0 .0 0 0  p u a zek .

Dzienne zażycie 1 3 2 .0 0 0  l i t r ó w . 615 10 10 
N e s t le  a  zgęszczone mleko z c u k r e m ,  p u s z k a  1 K .

N e s t le ’a zgeszczone mleko b e z  c u k r u  „ V IK IN G “ — 
N o w o ś ć  — p u s z a a  1 K .

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
F. BERLYAK w WIEDNIU, I., Nagtergasse 1.

•0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 € > 0 0 0 € x > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 t

zawiera najlepsze
mleko alpejskie.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droyueryach.

H e r b a ta  z  B r o d ó w !  •  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

H e r b a ta  z  B r o d ó w !

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W .  A d a m o  w i c  z a
15 w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem. ód 0

1 fun t .,Familijnej“ bardzo donrej . . . . . . .  złr. 1.40
1 fun t „Meiange de Moskau“ w o ryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
1 fan t „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 - -

-7.si/ I /
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15 C1ĄGNIEN ROCZNIE. - »
G ł ó w n e  w y g n a n e :

"  . . . . . . , 75.000,25.000,
iró f 35,000; ł o m  90.000,40.000,30.000,20.000 i i i ,

przedstawia grupa następująca:
1 Los Ziemski upraw, do gry. Ciągnienie: 
l  Los Włoski czerw, krzyża.
1 Los Węgier, czerw, krzyża,
1 Los Węgierski Jó-szir,
1 Los Serbski Tytoniowy,

Tę grapę można otrzymać na 32 rat miesięcznych po 4 kor. 
Natychmiast, wyłączne prawo gry po zapłaceniu I-ej raty.
P ien tszą ratę zaleca się wysłać przekazem poczt., dalsze zaś 

wpłaty uskutecznia się przez poczt. KaSę oszczęd., nie płacąc porta.

Edward Urban, Dom bankow y w Bernie,
U D  // , i  / / /a r ,  , \ r .  !i,7  Olom i r ł t t s n f / ). 722 o 10

Udziela po życzek  na pa piery w arto ścio w e . —  Załatw ia  najtaniej interesa pożyczkow e.
R zetelnych agentów  przyjmuję w szędzie. — Ceny niskie. — Prowizya dobra.

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M YD ŁO  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-W ęgrzech, 
lecz tak /e  w Niemczech, Franc.yi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp., — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y  m .

Skutek smoło wcowego mydła Rergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry ,jest również ogólnie uznany. — Bergera 
m ydło sm ołowcowe zawiera 40 procent s m o ł o  w  c a  drzew nego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. — B.y się o c h r o n i ć  
przed f  a ł s z  o w  a n i a m i , należy żądać wyraźnie B ergera m ydła sm orowcowego 
i uważać na taki. jak obok znak ochronny.

W u p o rc zyw yc h  cierp.eniach skórnych zam iast m y d ł a  s m o ł o  w co w e-  
go  używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo - siarczanego.
.Tako łagodniejsze m ydło sm ołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  C E R Y.

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do m ycia i kąpieli 
dla codzienni go u żytk u  służy, zaw ierające .95 procent gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, w ra z z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosm etyczn ych m ydeł B ergera poleca się następne, zasługujące 

na u "a g ę : M YDŁO B EN ZO O W E dla udelikatnienia cery; M YDŁO B O R A KS O W E przeciw wypry­
skom: mYdło k a rb o lo w e  do wvgładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; 
B ER G ER A  IG LIW IO W E M YDŁO DO K Ą P IELI i IG LIW IO W E M YDŁO T O A L E T O W E ; B ERG ERA MYDŁO 
D LA  M AŁYCH  DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  mydł o  p e t r o s u l f o l  o we
przeciw^czerwoności tw arzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — M YDŁO P R ZEC IW  
PIEGOM."bardzo skuteczne; M YDŁO S IA R K O W E przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; M YDŁO 
TA N N IN O W E  przeciw poceniu nóg i w ypadania włosów,

B e r g e r a  p a s t a  do z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Sr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
60 centów. Względem wszystkich innych M YD EŁ B ER G E R A  zwracamy uwagę na sposób uży­
cia Należy żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istn ieją  liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

S K Ł A D Y  w Krakow ie m ają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K onstanty W iszniew ski, G. Otowski, Mikuoki, K. Jah r; 
w W ieliczce 1 Miczyński; w Bochni M .G atty; w T a rn o w ie  .T. Sokalski, L. F rauenglas, Niesie- 
łowski w Rzeszow ie A. K arpiński: w N o w ym  Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w S tarym  
Sączu Fiałkowski; w C hrzanow ie F. Włocki; w Oświęcim ie A. Polaczek; w Ż yw c u  D. Matula, 
1,. Gra™ v> S ędziszow ie .T. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Talch; w W adowicach J- Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 856 4 24

Wcieranie ból uśmierzające
w e d łu g  D r a  Z o l t a n a

( m a ś ć  Z o l t a n
Od wielu lal znam- i Równie działający środek, który się daje najle­
piej zastosować w  gośćcu i we wszystkich bułach reumatycznych. 
Łagodzi i usuwa r o  'krótkiem używaniu ( j a k  to stwierdzają liczne 
uznania i pisma dziękczynne), nawet przez wiele lat ką­

pielami bezskutecznie leczone cierpienia.
Flaszka dwie korony.

To przesłaniu poprzednio 2 koron 80 hal. 
franco,' od aptekarza:

Bela Zolt&n
w  Budapeszcie.

 s -
S k ł a d  w  W i e d n i u :

Aniela ioil „Czarnym eiedźwieJziem''
I., Lugeck 3. 599 lo 15

Ż a d e n  t a j e m n i c z y  ś r o d e k .  
Polecany przez lekarzy.
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Oryginalne Singera Maszyny do szycia.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są wzorem pod względem konst rukc j i .
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są niezbędne do użytku domowego i przemysłu.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są w przedsiębiorstwach fabrycznych najbardziej  rozpowszechniono.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia są niezrównane w działalności,  trwałość za: ich jest  wypróbowana.
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia nadają  się najlepiej do haftów artystycznych.

Bezpiatna nauka wszelkiego szycia maszynowego,  haftu ozdobn ege, ap likacyjn ego , oraz 
robót ażurowych. - W ielki wybór jedw abiu w rozmaitych kolorach.

Dostarczamy elektromotoruw dla pojedynczych maszyn do domowego użytku.

SINGER Comp., Tow a rzystw o Akcyjne M ASZYN do SZYCIA,
d a w n i e j s i  f i r m a  G. Neidlinger.

Filie* K r a k ó w ,  ul. S z p i t a l n a  Nr. 40, naprzeciw teatru miejskiego.
_________Tarnów, nitra iirukowskii > r. 4 5 — Sącz, u li.* a .IngiillonsL

Wszelkie nnum/ni/ do szycia] sprzedawane pod nazimt „Singera" ir innych skłai/arh, są wyra/na.>ic na sposób j< dia ąo z rittsn/ch Hutrnk}- 
szych systemów m aszyny te_ nic narjii atoli nic icspólncyo z  iiaszcmi iryrobam i, nic dorównują one zaś ani pod wtyh-deiH koiistrnf- 
cyi działalności m l i tina/ości najnoirszęiiiu systemowi nasziyli familijnych maszyn. 906 4 O

i  r

Oryginalne Singera maszyny 
do ifcieia są do nabycia jedynie 

w nąszycli składach.

*
r

0
0
0
P
P

Tylko praw dziw e ' 
w  takich paczkach.

228 5 7

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL) 

w kolonach na wskroś pnzechodzącycn  
w y r c ó j  k r a jo w e  i  z a g r a n io z n e ;

najtrw alsze po k rycie  podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
um yw alnie i jako wielKie d yw a n y

F . C. COLLBLANM s  N a o h fo lh e r  A . R E IC H L E , W IE D E Ń .
I., Kolownntring 3. 955 3 y>

Kaźden tf:un los w ygryw a!

WIELKA LOTERJA
PRZEDMIOTÓW WARTOŚCIOWYCH

na rzecz budowy Zakładu Salezyańskiego rzemieślniczo-naukowego 
dla biednych dzieci i sierót w Oświęcimiu.

Loterya obejmuje l,0OOJh)O losów — a 500.000 wygranych.
( I łó irn ic jsze  n A i/r irn « :

1 w artości .
2 „ po
3 „ „
5 n

10

. 50.000 koron 15 wartości po . . 500 koron

. 10.0(10 ,, 25- „ . . 300 (

. 5.000 30 ,. ,. . . 200

. 2 000 „ 50 „ . . 100 „

. 1.00(1 „ reszta niżej stu korou.
< Vna losu 2  korony.

NB. N a przesyłkę pocztową należy dołączyć więcej o 40 halerzy.
Do nabycia w  Dziale inseratowym  „Nowej Reform y4) Kraków, 

ul. Jagiellońska Nr. 7.
Ciągnienie dnia Igo czerwca b. r.

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
.m ałe  wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
Icenia i wysyłam każdemu tylko za 6 z łi. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców  jedno litych fP
6 „ „ „ łyżek ,.

12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 „ „ c h o c h lę ,
1 „ „ „ chochelkę do mleka,
6 angielskich spodeczKÓw V ictcria,
2 efektowne lichtarze stołow e,
1 sitko dc herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukrn,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jes t metalem ńa wskrć.ś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w span ia ły  g a rn i tu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A . H 1 R S C H B E R G S 8 
Ezporthaus von amerik. PatentsilberwaareD  

Wien, II., Rembrandstrasse 19|L —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczeni! 10 ct. ^

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899. K ł. Am alia C zetw ertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S io stra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

Prawdziwe tylko ze znakiem  jak cbok (kruszec hygieniczny).
W yciąg z listów  uznania: 90 24 O

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoleną, że po-

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i speryalnej francuskiej Abadie

P R r n i s 4
96ii 28 0uznane powszeahnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia !

Główny skład na Kraków
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, S M  papiefir. Kraków, Rynek 8.

N a d z w y o z a j l  i  b p e c y a ln o ś ć .  l>o nabycia U- lejwzych handlach h ilonialni/eh 
i ddikatesóic, a/dekach i droyueryach.

Cena 1 oryginalnej flaszki 4 korony. F laszki na próbę po 70 i 30 halerzy. 
O dznaczony 80 medalami i k rzyża m i zasługi.

J o s e f  A r c l i l e b  «fc C o m p .  parowa destylarnia w  P r a d z e .
Dyrektor Józef Archleb, c. i k. nadworny dostawca,

fabrykan t likierów „La 1'trnie." 759 II 31

L. 3368. Obwieszczenie.
Prezydyum Sądu wyższego w  Krakowie rozpisuje rozprawę ofer­

tową na oddanie w  drodze przedsiębiorstwa oudowy eraryalnego 
gmachu, na pomieszczenie sądu powiatowego z aresztem i urzędu 
podatkowego w  Muszynie.

Ogólna suma kosztorysowa wynosi 1 0 0 .ODO koron. Yrmlyum 
Oferty do dnia 30go kwietnia 1901 r.
O bliższych  wn io sk ach  można  powziąć  wiadomość

r.e

z obwieszczeni?
znajdującego się w ..Gazeme Lwowskiej", w sądzie powiatowym w Mu­
szynie i w iTezydyum sądu obwodowego u Nowym Sączu, oraz w Se- 
kretaryącie Prezydcum sądu wyższego w Krakowie.

Kraków, dnia 7 kwietnia 19D1 r. 1031 03

P rzy  zastosow aniu środków  leczn iczych . odżywczo- 
w zm acniających siły lu d z k ie , po o p erac jach  hirurgicz.. 
w ogólnem osłabieniu i różuych podobnych przypadkach, 
w ym agających wzm ocnienia sił o rganizm u, z wielkiem 
i nader śkuteeznem  powodzeniem polecane byw ają przez 
powagi lekarsk ie  W IN A  G R U O K IE . gdyż s;\ zupełnie 
czyste i naturalne, zarówno bardzo sm aczne i p rzy je ­
mne, tak , że naw et najw rażliw sze osoby z przyjem nością 
je  używ ają. W łasnością zaś W in G reckich je s t to: że 
są zupełnie n a tu ra ln e  i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe, 
ja k  poniżej analiza  w ykazu je , na tom iast silnie wzma­
cn ia ją  siły organizm u, przyw racając  apety t i regularne, 
t ra w ie n ie . zaś przy użyciu nie sprowadzają gorączki, 
jak  to  ma m iejsce przy używ aniu innych win.

D la w yboru poleca sie£:
W ino G reckie słodkaw e „M A Y RO D A PH N E" czerwone

, MAŁWAZYA*1 białe 
,. niesłodkie „A C tfłA JE R -*

WINA GRECKIE sa do nabycia:

w w y ł p i i  Łłównym Składzie Wis M i e l i
w Krakowie, ul. Jagiellońbka 7.

y /S T  W ysyłki na  prow incyę za ła tw ia  się odwrotnie.
Cenniki gratis.

Powyższe gatunki win bywają używane we w szyst­
kich większych zakładach leczniczych, klinikach, szpi­
talach i sanatoryach.

# A  N A L I Z A
c. k. chemiczno-fizyologicznej S tacyi doświad dla 
upraw y W ina w K losterneuburgu  kołu W iednia.

Wino MAVRODAPHNE zawiera:
W aga specyf. . 1.04o3) I A ukru . . . 13 95 m n.
Alcohol . . . 13.84 Grm. | Glycerviiv . . I 04
Exti'aot . . .  16 64 ,. Pópiołu . . . 0.287
Kwasów wolu. . 0.51 ,. | Kwasu fosfor. . 0.0539 ..

K w l .s u  siarkowego ...................................................  0:0378 Grm.
,f'o odpowiada objętn. siarkanu pot.arzu . . . (‘.860
Podług rezultatów  ro zb io ru  nie za w ie ra  wino to żadnych obcych, 

albo zd row iu  szkodliw ych składniKÓw.
Klosterneuburg. dnia 25 lipca 1896.

D yrek to r: P rof. D r L . Itoeslcr m. p.

ś w  1 a  i) i : y t  h  o .
Wiedeń dnia 13 czerwca 1896.

H wlot L>zauiomĄ/ Panic!
Przysłanego mi przez Pana dla chorych metro oddziału Wina 

„M avrouaphne" używałem w różnych piw pudkach i mogę Panu 
potwierdził1, że takowe okazało$ię dobrym  środkiem  w zm acnającym  
u chory'h na febrę lub dłuższą chorobą osłabiontch pacyentów.

podp. P riśr  Hochcncgg 
Przełożony oddziała na Poliklinice w W iedniu.

W szelka gw araneya za czystość i naturalność 
W in poręczona. 452 6 o

K apelusze, Cylindry. ~ —
— ■■■■ 5S B ieliznę męską..
K raw aty, R ęk aw iczk i Czapeczki, ZDZISŁAW ZDANOWICZ ul. Sławkowska L. 8

Hotelu Saskiego

K u f i» y

Laski To”by
P a s k i

02166399



Nr 86. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 14 Kwietnia 19U1.

F ulary jedwabne 65 cent.
do złr. 3 65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny „jedwab H enneberga11 od 65 ct. do złr. 14'65 za m etr —

gładki, w prążki, kratk i, wzorzysty, dam asty i t. d. 320 6 13
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.— złr. 14'65
Damasty jedwabne ,. 66 ct.— złr. 14 65
Jedw suknie bastuwe, ua suknię złr.8 ‘65 zir. 4 2 75

F u la ry jedwabne drukow ane od 65 ct.— złr. 3 65 
Jedwab balowy ,, 60 ct.— złr. 1465
Grenadyny jedwabne „ 80 ct.— złr. 7 65

za m etr do dom u w r a z  z  opłatą p o c zto w ą  i  cłem . — Próbki natychm iast. — Opłata listu  do Szwajcaryi 25 h.

G. H EN N EBERG , ItytantaMiaM, ZURYCH (g. t i. nadworny dostawca).

t
Za spokój duszy ś. p.

Gustawa Jichy,
urzędn ika c. k. kolei państw ., 

odprawionem zostanie le64

YabożeiiMłto żałobne
w kościele OO. 1‘fiulm óir na Skałce
we wtorek 16 kwietnia b. r.

o godz. 8ej rano. 
na które zaprasza sio Krewnych i Przy­

jaciół zmarłego.

i.
Kto tako wie posiada, raczy podaó adres pod: 
6 . 100 poste rest. P o d g ó rze  k o ło  K ra k o w a .

1063 1 2

z niewielkim kap ita łem , do interesu korzen­
nego i delikatesów, połączonego z restauracyą. 
dobrze się rentującego, przy bardzo ruchliwej 
u licy .— Zgłoszenia tylko pisemne uprasza się 
nadsyłać do Działu inseratow. ..Głosu N'arodu“ 

pod: H a n d e l W O i .  1061

FABRYKA

w Krakowie,
daw niej pod firm ą 1041 l 6

Tugendhaft & Scherer
przeszła obecnie n a  w łasność

Leona A. Kurkiewicza.
w yrabia dachówki cem entowe pierw szej 
jakości, k tó re  od czasu lf> let. założenia 
uznane zostały za najtrw alszy , a tem 
samem za n a jtań szy  m ateryał na po­
k rycie  wszelkich budowli. Zam ów ienia 
na dostaw ę, umowy, i na pokrycia da­
chów przyjm uje W ny Ludw ik łk tyo tdń- 
sk i w K rakow ie, ul. Krmpnieza N r. '21.

 ̂ Na Wielopolu

8 C yrk  V ic to r.
Q yy niedzielę dnia 1 i  ku ietnia

§  2  f l i s i e  P r z e d s t a w i e n i a  2  6
Q  po południu o g. 4<j i miecz, o dej. Q

0 Zapasy 0
Q Pytlasiński przeciw P etri’emu. Q

Bliższe szczegóły w plakatach. 744 Q

631 16 0

'^ f c ^ T in ie js z e m  mam zaszczyt zawiadomić, 
że otworzyłem na placu tutejszym  

B ie ls k  - B ia li*  575 45 15
Wielki skład 

naczyń emaliowanych
en gros i en detail — i takowy w bogaty zapas 
rozmaitego rodzaju naczyń zaopatrzyłem i stale 
u trzym uję , o czem P. T. kupców i Szanowną 
publiczność zawiadamiam H e n r y k  L a ir n e r .

T R U C IZ N A
X X

r  i■ V » y  V

>ZCZURY.A\Y5Z
, - r a  -  p u s z t ach P.3 0  60ctfflL

F A R B 7  OLEJNE D O  U Ż Y C I A  G O T O W E  
S Z Y B K O  S C H N Ą C E , D O  P O M A L O W A N I A 

W E R A N D ,  A L T A N ,  O G R O D Z E Ń ,  O K IE N , 
D R Z W I, S Z T A C H E T , S C H u D Ó W , P O D Ł Ó G , 

Ś C IA N , S U F IT Ó W , W O Z Ó W , B R Y ­
C Z E K ,  T A  R A T  A S Ó W  I T. R

FARBY LAKIEROWE 
I BURSZTYNOWE

D O  P O D Ł Ó G .

M ASĘ W OSKOW Ą  
1 FRANCUSKĄ D i >

P i  >DŁÓG.

W Y R O B Y
s z c z o t M i e
P E N D Z L E  
R Ó Ż N E G O  
G A T U N  K U

PRZYBORY DO RYTOW NICTW A
W > .U \Y IK K S/Y .\l 0 YBOKZK

K U L E  I  K R Ę G L E
BALONY I FIŁKI GUMOWE

LA K IFR Y  NA K APELUSZE: N I E B I E S K I ,  
G Z A R N V , B R O N Z O W Y , Z IE L O N Y , Ż Ó Ł T Y  

I B E Z B A R W N Y  N A  W A G Ę  I W E  F L A ­
SZ  E C Z K A G H . •

L A A  N T E N N I S
RAKIETY

PR A SY  DO R A K IE T  
HAMAKi D L A  D O R O S I A G I I  

I D Z I E L I

KROKIETY
PRZYR ZĄDY GIMNASTYCZNE 

OGRODOWE

HUŚTAWKI OErRODOWE
PERFUMY, AA ODE K0L0NSKA. M YDŁA, 

W O D Y I PUDRY TO A L E TO W E .
P R Z Y B O R Y  D O  G O R E N I A ,  Ś R O D K I  

K O S M E T Y C Z N E .
—  PRZYBORY TOALETOW E —

LAK IERY KREMY I PA STY
D O  O D N A W IA N IA  I  O D Ś W I E Ż A ­

N IA  Ż Ó Ł T Y C H , Z IE L O N Y C H  
I C Z A R N Y C H  B U C IK Ó W .

OPAL, FE R A X 0 LIN  BENZ0LINAR, 
A P H A N IZ 0 N , B E N Z Y N A , M Y D E Ł K A

L I N N E  Ś R O D K I 
D O  C Z Y S Z C Z E N I A  S U K I E N  Z P L A M . 

TORBY DO MATERYI I DO PIÓR.
POLECAJA AAJTAJiriEJ:

E X M  i S P Ó Ł K A ,  K R A K Ó W
RYNEK 37. ------------- “

CENNIKI NA ŻAUANIE DARMO I OPŁATNIE
LINIA A - B.
W YSYŁKI POCZTOWE DWA RAZY DZIENNIE.

ARTYKUŁY

CHIRURGICZNE.
911!) 2 4

ARTYKUŁY 
HIGIENICZNE 

PRZYRZĄDY 
LEKARSKIE.

Agronom
zamiłowany w swym zawodzie, z wyższem 
teoretycznein wykształceniem, długoletnią p ra­
ktyką, obfitą w dodatnie rezultaty , poszukuje 
wskutek nieprzewidzianych okoliczności posady. 
W ym agania skromne. Polecenia i rekomenda- 
cye poważnych osób. Łaskawe zgłoszenia przyj­
mie D z ia ł  in s e r a t o w y  „ N o w e j  R e f o r m y 1 

dla „ A g ro n o m a ."  1027 2 3

Do wydzierżawienia
od Igo lipca b. r . , w okolicy K rakow a, d w a  
f o lw a r k i  o znakomitej glebie , w jednym 
kaw ałku , wynoszącym 700 morg. — Budynki 
gospodarskie bardzo dobre i w dostatecznej 
ilości. — Stacya kolei żelaznej na miejscu. — 
Interesow ani zechcą się zgłaszać do p. P io tra  
B ojarskiego, krak ów , ul. S trasze w skie go  L. 27. 

Pośrednictwo wykluczone. 994 4 8

Zmiana lokalu.
K s i m  altFlwarsla

I S K Ł A D  P A P I E R U

Kaspra Wojnara
p r z e n i e s i o n a  z ulicy ś\v. A liny

na ni. Szewska 13,
poleca się nadal łaskawej i życzliwej 

pamięci U. T. Publiczności.
1051 i 4

Mężczyzna młody
na stanowisku p r a g n i e  p o z n a ć  młodą 
pannę w zamiarze m atrym onialnym. Za 

uczciwość ręczy się słowem honoru. 
Adresować proszę: „ A k a d e m ik 11 poste rest. 

p o c zta  g łó w n a  K r a k ó w . 1057

Gorzelnik
teo re tyczn ie  i p rak tyczn ie  w yksztacony, 
z 16-letnią sam odzielną p rak ty k ą , obe­
cnie kierow nik 7- mi o liektol. gorzelni, 
poszukuje od 1-go iipca obowiązku na 
ordynaryą. Ł askaw e zgłoszenia w li­
stach  poleconych pod adr. A. Wdówka, 
gorzelnik, Laszki, p. Bobrówka, ioós i 3

ZAKOPANE.
Pensyonat.,Szałas"

odnowiony zupełnie na sezon letni —  30 po­
koi na rozmaite ceny. 8 słonecznych werand, 
law n-tem ?, krokiet, kręgielnia i fortepian do 
użytku gości. Kuchnia dobra. Pokoje z u trzy­
maniem od 2 złr. 50 ct. dziennie. 1(>56 1 3 

/ d a l ia  . fe tk ie a ic zo ie a .

•  PIEGI •
usuwa cnłkowl ńe m przt iagu / dni

Ambra-cim Dra Cbmtoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek dn utrzy­
m ania czystości i upiększenia cor\. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K . 1 6 0 , odpow iednie  m ydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie :  W ikto r 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
L w o w ie :  Zygm . Rucker, apt.; w B r o ­
d a c i] '  Leo Kall ir, aptek w N o w y m  
S ą o z u :  R. J .k ubowski, apt.; w P r z e ­
m y ś lu :  M. S c h w a rz, apt.: w T a r n o ­
p o l u - M. K rzyża n o w s k i, aptek., D r Jul. 
F Fanzo.' . aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogneryach.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K rakow ie, p rz y  ul. Karm elickiej I. 66.
Telefon 112. 

poleca na porę wiosenną:
10.000 szt. szczepów  owicowych wysoko i pół- 
piennycłi cztero, pięcio i sześcioletnich w do­
borowych gatunkach, bogate w kurzenie i silne 
korony, pojedyncza szt. 1 kor., 10 sztuk 9 50; 
10tr 90 K, tysiąc zaś 800 koron; krzewy owo­
cowe: agrest, porzeczki i m aliny, wielki dobór 
Koniferuw (żywotników) od 1 do 2 metrów 

wysokości.
Nasiona w a rzyw n e  i kw iatow e.

Cebulki bulwy i kłęcze kwiatowe. 
Sadronki truskawek, warzywne i kwiatowe.
W ielki dobór roślin  d oniczkow ych w pełnym 
kwiecie jak  i liściastych i wszelkiego rodzaju 

palmowych. 657 15 18 
Przyjm uje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d. 

‘ Cenniki na żądanie opłatnie posyła się.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 SZKÓŁKI
$ L E Ś N 0 -0 G R 0 D 0 W E

685 20 20

Tadeusza hr. Łubieńskiego z
w Z a s s o w ie  pod C z a r n ą ,  ▼

polecają do k u ltu r w iosennych; t

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież 667 35 50
rośniny pnące trwale,

p o  . c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  0  
Katalogi na żądanie opłatnie. Q
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Hotel Kaiserin Elisabetb
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Ś w iatło  W  W I E D N I U ,  e lek try czn e .
Przez nową wspan- budowlę na Karntnerstr. 9, znacznie powiększony.

Hotel pie rw szo rzę d n y w  śródm ieściu w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
Opery, C. k. Burgu itd. itd., poleca hardzif^wspaniale urządzone apartam entu, jakoteż po- 

kóje od złr. T5t) pimząwszy. C zytelnia, telefon, łazienki (stnł). 1018 1 6

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya 3
p o  c e n a c h  b a r d z o  u m ia r k o w a n y c h . O b iad  o d  1 z łr . 5 0  c e n t . w z w y z .  3

M T  l l o i t l f i /  iimu. TM l. F e r d . H e g e r , właściciel.

Rafinery a spirytusu i Fabryka likierów

p o s z u k u j e  dwóch młodych urzędników (k.iwnlęrów), a 1o:

)) Drugiego buchaltera (saidokontystę), 
■2) Korespondenta polskiego.

V.’ ofercie należy podać dokładne ^curriculum yitae" i żądane w y-  
nagrodzei'ie. i Herfy nienwzględiiione pozostaną bez odpowiedzi, loia i 2

Biuro Spedycyjne i Agencya Komercyalna
tów, ul. K olejowa L. 1 j* . Nadbrzezie pod Sandomi

c . 1 ^ 1  k .  1059
a u s tr .  kolei p a u s t u . dhi p rz y s t. nad w iśl.

G o l d l u s t  i  S p < S t
m iędzynarodowe śpedyoyfs towai.iw . w szczególności z Król. Folskiem  ♦  
i z E osys iioloca się z okazyi W ysta w y  rolniczo - przem ysł, t  

T w  Lublinie, dla spedyeyi tow arów  wystaw ow ych. w ki erunku tam i na ?  
powrót, bądź tań szą  drogą wodna. vfa Ń adhrzezie-Uułnwy (Nowo-Aleksan- 

dryaj  bądź też w prost koleją. vi:i Szczakow a-G ranien.

Przewóz mebli wozami patent.
w 14 r a k o w ie  i y.a K ra k ó w

r  F I L I E :  lirw (y ł t y ł  wołoezyskai— Czcrniowcc —- Szczakowa  —  Orumca.

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
M W  jesf.środkicm  raaynnalnym dćw zupełnego, bezpieoznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną'wskazówka, użycia kosztuje 
30 it.. na nrowinoyę 35 ct. po przesłaniu należytości w  znaczkach listow yc h . Zamówienia prze­
syłać': pod adres.: Apotlieke zum „Rom ischen K a ise r1', Wien. I., W ollzeile 13, Hugo B ayer, Apotheker.

Xa składzie w K rakow ie ma K onstanty W iszn iew sk i, ul. Floryańska. 1050 1 8

7 Sb 1 5 Nowy racyonainy, sposób leczenia. 
Świadectwa słynnych’ lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstw.

® ® Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleaona w 26ym wydaniu drukowana broszura,

ROM ANA W E IS S M A N N A :
O chorobach nerw ow ych i ap o p lek sji, o ich  

zapobieganiu i leczeniu.
Bezpłatnie do sprowadzenia prze./. księgarnię-

F r a n c i s z k a  F i s c h e r a  w Fiinfkirchen.

Bursztynowa 
glazura do podłog,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa em alia tiała  
i kolorowa 839 B ,2

dająca barw ę.i połysk zajednem  pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDW IKA M A R X A  
w  Wiedniu, w  Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sp rzę ty 
kuchenne i na przed m ioty domowego gospodar­
stw a każdego rodzaju z drzew a, blachy, lub 
żelaza. Wyborne, m yć się daiace pociągnięcie 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w  Krakowie: Fr. Lenert, 

Reiiv. i Sp., R. Drobner.

K. Zieliński,
mechaniK i optyk, w  Krakowie, lin ia A-B. 39.

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
m agazyn wyrohów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
-U trzym uje na składzie oryginalne am e­
rykańsk ie ; Grafofony „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem  i rekorde- 
rera, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz P ły ty  kauczukow e 
do gram ofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiew ane przez p ierw szorzęd­

nych artystów .
W szelk ie reperacye oraz zam ówienia 

na  okulary  lub binokle ze szkłam i kom- 
binowanemi, bez względu n a  barwę, wy­
konuje z w szelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. O kulistów  we własnej 
pracbw ni w przeciągu 24 godzin.

Zamóirienta lub repcrurgHz prowinrgi 
odwrotna pocztą.

Posiada własną sznfiernię do szKieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 959 4 o

Hotel na granicy 
Prus,

z prawem propinacyi, bardzo uczęszczany, z 
12 pokojami gościnnemi, 2 salam i, pokojami, 
gab in e tam i, kuchnią , s ta jn iam i, wozownią, 
ogrodem dla gości, kręgielnią i z pryw atnem  
mieszkaniem — w  i.a jk o r z y s x n ie ja z e in  p o ­
ło ż e n iu  p r z y  d u ż y n . d w o r o u  k o le i  — 
może być od Igo lipca b. r. Chrześcijaninowi, 
odpowiedniemu fachowcowi'!’ na la t kilka lub 
dłuższy czas wydzierżawiony. — Zgłoszenia 
przyjm uje: Jan S tryc h a rsk i w  K ra k o w ie , ulica 

Jagiellońska Nr. 7. 250 6 0

Werner & Fffeitierer,
Wiedeń, XVI., Odoakergasse 35.

B erlii* C a n n s ta tt . -- P a r y ż .  
M o sk w r  365 9 10

S a g -in a w  U . S . A. L o n d o n .
maszyny do gniece­

nia i mieszania.
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PAROW Y PIEC PIEKARSKI.

( 'ałkowite urządzenie do
chleba, biszkoptów, 

ciastek, 
kiełoas, konserw

chemicznych 
i farmac6utycznvch 

wytworów.

Dla cierpiących 
na przepuklinę.
W yszła obecnie nowo popraw iona 

broszurd n lerzemm w szelkiego rodzaju 
przepuklin  przez D ra  M. R eim anns’a. 
T akow ą można otrzym ać na żądanie 
zupełn ie  bezpłatn ie franco. A dresow ać: 
l)r. M. Itcim anns, 7 42, W ien, I / / / - ,  
Nr. (>2 Dostjach. 708 I i o

^ Aptekarza Schn3id’a 
ZIÓ ŁK A p r z e c iw

kaszlowi
i p s z e ł  pr/ecif KATAROWI

z, apteki św. Jerzego
w  W iedniu, V  2, W im m ergase 33,

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów  oddechowych, 
usuw ają flepm ę, uśm ierzają kaszei, łagodzą 
kaszel i drapanie w  gardle.— P ro szk i 5o ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej). T ocztą wysyła się najm niej dw ie  

paczki.
St. G eorgs-Apotheke w  W ie d n iu , V  ?, 

W im m ergasse 33.
Skład w Krakowie: Apteka 

Hellera „pod Słoniem.”
Z w r a c a ć  u w a g ę  n a  z n a k  o c h r o n n y  

a p te k i  ś w . J e r z e g o . 611 8 o

Ogłoszenie tu w yciąć i zachować.
W p ro st, z  H a m b u r g a

■i1,! kilryporęczony (tiysty towar, opłatnie 
za zaliczka, albo nadsyłką gotówki:

Santos najprzód....................................Koron 7'60
A fry k . Mocca p e rło w a .........................  „ 8'25
S alw ador f. f. zielona mocna „ 8'15
Ceylon niebiesko-zicl. przednia . „ '0'fŁ
G o ld jiva  żółtawa ...........................................Bn
P erłó w k a b. p r z e d n i a ............  „ I0 ’85
Arab. Mocca p. p. arom............  „ I3'I0
776 Cennik z taryfa celną gratis. 5 U)

E  T T  L. 1 J. G  £  R  & C o., H am b u rg .

Pierwsza c. k. austro-v/ęg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w  III., HauptKtraMK<‘ 120

(we własnym  domu), 
w y sz c z e g ó ln io n a  z ło ty m  m e d a le m , 

dostawca arcyks. i książ. zarzaaew dóbr, c. k. wojskowości, 
kolei, to w a rzystw  przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
to w a rzystw  rolniczych, przedsiębiorstw budowlanych i bu­
downiczych, jak  rów nież fabryk i właścicieli realności. —  
T p  farby fasad o w e, k tóre  są rozpuszczalne we w apnie r w 
s tan ie  suchym, p rzedstaw iają  się jako  proszek o 4u różnych 
wzorach, od Ui ct. kilo wzwyż; co do czystości koloru, to 

ten  odpowiada w zupełności olejnemu pociągnięciu.
K a r to n  u  ze a z o t  a tu i  i  sposobem  u ż y c ia  n a  ż ij /la n ie  d a r m o

i  o p ła tn ie .
K orespsnuencya w  ję zyk u  polskim . 950 3 15

Z Nowej Drrfearci Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rz?,tha drukarni L. E. Górski

f  Główny skład

7 r n r l ł n  n n u r r r c r i l  z e g a r k ó w  g e n e w s k i c h
^ H |  U U l W  I l U f l U O u l  ■ > przyborów zegarm istrzow skich

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Firma
protokołowana A.J.BRE1 . i

Na żądanie wysyłam  
cenniki ilustrowane 

bezpłatnie i franco.


